
G A Z E T A  K R A K O W S K A

"W  N i e d z i e l ą  D n i a  12. C z e r w c a  1803.

Z  W ied n ia  d. 4  C zerw ca.

J. C .  K i  M . r a c z y ł  jenerała polowego 

waehąnflrra hrabiego Fresnel mianować nayła- 

w i e y  C .  K .  aktualnym podkom orzym .
Uwolnionego od s łu ż b y  z  całkowitą pen- 

s y ą  C . K .  nadwornego bnchhalteryi konsylia- 

f z a  Jana T o r e k  , r a c z y ł  J. C .  K .  M . w  nad- 

grodę,iego 61 letniey wierrrey i g o rl iw cy  s łuż­

b y-w ie lk im  medalem 2łotem z  łańcuchem nay-

ła s k a w ie y  udarowa c.
J. C. K .  M . r a c z y ł  n a y ła sk a w ie y  dotych­

czasow ą płacę po I  ryń. 15  kr. na poiedeńcżą

ftacyą od iednego k o n ia ,  ppcztmiftrzom w  tych 
kraiach, w  których  do końca Maia b y ła  ulła- 

n ow ion a, aż do oftatniego Października r. b.

p rzedłużyć.
T u t e y s z y  C . K .  u p rzyw ile io w ań y  broni

fabrykant M ik o ła y  O ederle in ,  pollanowił dla 

swoich robotników inliytut dobroczynny , j 

plan iego gubernium n iższey  A u l l r y i  do po­

twierdzenia podał. Ten nie ty lko  z  pochwałą 

p r z y ię t y  z o f t a ł ,  ale nadto kazało go wspom - 

nione gubernium w y d ru k o w a ć  i iegó robotni­

kom rozdać. Ten dobroczynny ińtlytut b ę­

dzie wspierał nie ty lko  chorobą złożon ych 

rzem ieślników, ale nawet i* ty c h ,  k t ó r z y  dla 
podeszłego wieku nie będą w  lianie w ię c e y  

pracować, a sami p rzez  fię nie mogą fię u trzy-

n7yv/ac.

Z  L ondyn u d . 24. M a ia .

Nieprzyiacielskie kroki na morzu p rzeciw  

Francyi iuź fię r o z p o c z ę ły .  P ie r w s z y  frau- 

cuzki (latek , k tóry  fregata A cofta  do Plimiitu 

p r z y p r o w a d z i ła ,  b y ł  z  BordeauX do St. M ało 

przeznaczony. T a ż  fregata przyp ro w adziła  

prócz tego frańcuzki b r y g  p rzezn aczon y  z  

H a w ru  do St. Domingo. ' Kutter P ig m y  od 
e s k a d r y  Sidneia Smitha zabrał także bogaty 

frańcuzki flaitek z  w y s p y  francuzkiey p łyn ą cy , 

i  do D u n o w  odesłał. —  T r z y  bogate hollender- 

skie (łatki z  Suryaam i D em erary  p ły n ą c e ,  

zo fta ły  od n aszych okrętow Zatrzymane 1 ty m ­

czasow o do D u n o w  odesłane. Jeżeli w o y n a  z  

ftollandyą w y n ik n ie ,  będą skon fiskow an e, a 

ieżeli nie, będą oddane, P ra w ie  cała zachodnioin- 

d y y s k a  holenderska flotta zńayduie fię iesz- 

cze  w  drodze. O d  Francyi za w is ło  iakie kro­

k i  nasz rźąd przeciw  Hollańdyi prżedfięwe- 

ź tn ie , fiednak radłby zaWsże ten k ra y  od nie­

szczęść  w o y n y  zachował. A l e , ż e  spodzie­

w a ć  fię potrzeba', iż Francya nie zo ftaw i f io l-  

landyi neutralną , zaezem rząd nasz w y d a ł  

r o z k a z y ,  a b y  w s z y f tk ie  hollenderskie ftatki 
tym czaso w o z a trzy m y w a n o .

Przełożono iuź także parlamentowi in- 

f t r u k e y e , które lord Hobard z  rozkazu  K ró la  

b y ł  w y d a ł  w zględem  przylądka D o b re y  N a ­
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dziei. “W  p le rw sze y  in d ru kcyi d. 1 7  P a źd z . 

1302 zalecono jen tr. D u n d a śu w i, a b y  dla za ­

sz ły c h  o k o liczn o ści, nie oddaw ał p rzy lą d k a , 

iednak troskliw ie unikał w sz y ltk ie g o  , co b y  

m ogło niespokoynością nabawić rząd bataw- 

ski. W  drugiey d. 16 iPstop. zalecono mu 

a b y  go natycLm ialt od d a ł, co w  iftocie nadą- 

piło.
Jenerał A n d re o fly  p r z y  odpłynieniu z 

D o w r u  b y ł  w y d rza łam i z  armat pożegnany. 

P . Portalis , sekretarz legacyi francuzkiey w y ­

jechał d. 20 i  Londynu z  sw oią  małżonką, a 

nasz sekretarz Talbot ieft tu w krótce z  P a r y ­

ża  sp odziew any.

Summę , którą A m eryka  p rzyrze k ła  Fran- 

c y i  za  L u iz y a n ę  zap łac ie ,  podaią na 8 ny.ll. 

D o lla ro w .

A m erykań ski poseł P . K in g ,  k tó r y  dąd 

o d w o ła n y  zo lta ł ,  doniosł przed w yiazd em  

swoim  urzędownie naszemu niiniflerium o na­

byciu od Francy, na r z e c z  zieduoczonych da- 
uow  A m e ryk i  L u iz y a n y  z  mianem N o w y  O r ­

lean. “  P ra w o żeglugi W .  Brytanii na Mis- 

sissipi ( d o d a io )  zodało  w tym  układzie niena­

ruszenie zachowane. Spodziewam fię ,  że to 

udzielenie będzie z  ukontentowaniem przyiete , 

iako dowodzące troskliwości d an ow  am ery­

kańskich o utrzymanie przyiaźni z  J. K .  M o - 

ścia. „

W iadom ości z  St. C ro ix  pod d. 3 K w ;e- 

ttiia don oszą , źe St. Domingo w  smutnym 

znayduie fię danie, że  cała południowa część  

ieft w  zupełney in s n r e k cy i , że w s z y d k o  o- 

gniem i mieczem ied niszczone i że A r g w iu  od 

M u r z y n ó w  zdobyte zoftało.

Adm irał Duckworth otrzym ał rozkaz at- 

takowania w oysk iem  zfjam ayki w y s p y  Mar­

tyniki. I rzeciw  St. Dom ingo iuż także przed- 
fięw zięto  środki.

D la ieucow  w oiennyeh iuż w y p o r z ą d z a - 

\4 w ię z ie n ia . W  K a le  zabran o, m ały  datek

angielski z D e a i  i 5 na nim b ędących ludzi vr 

więzieniu osadzono.

Kupieckie okręty  przeznaczone do Ros- 

s y i  o tr z y m a ły  k o n w o y,  W  Irlandyi w ło ż o ­

no także tym c za so w e embargo na w sz y f tk ie  

o kręty .

i Port brefteński będzie teraz od fiotty ad­

mirała Cornwaldsa b lo k o w a n y ,  która ied aa 

8 mielięcy w  ż y w n o ść  opatrzona.

Fregata A m e ty st  popłynęła  na E l b ę ,  dla 

przewiezienia kró lew icza  X c ia  Giouceliru do 

Anglii.

Ponieważ Trlandya może b y d ź  celem za ­

mierzeń francuskich , żarem c zyn ią  tam p r z y ­

gotowania do dzielney obrony. 15,000 ludzi 

m il icy i ,  z  samych protedantow z ło ż o n e y ,  ied 

iuż Ćwiczonych.

A r m i i  jenerała Mortier w  H o d an d yi,  

przybrała iuż nazwisko armii hanowerskiey.

Posłaniec danu L y e l l  pobiegł z depesza­

mi do Petersburga, Sekretarz ambaffady ros- 

s y y s k i e y  tamże poiechał. v .

D z iś  rano przybiegł zn ow u  goniec znay- 

w ięhszyiu  pospiechem z  P aryża  do lorda H a w -  

kesbur.y.

N as z  ambaffador w H a d z e  P. L ido n  , 0- 

t fzy m a ł  rozkaz  żądania od batawskiego rzą* 

du oświadczenia w zględem  iego w  teraźniey- 

s z e y  w o yn ie  podepowania. Jeżeli Franrya 

nie uzna Hollńndyi (o c z e m  w ąfpiem y )  za  neu­

tralną, tedy P. L i  don opuści Hagę.

D o  wschodnich I n d y y  posłano lądem 1 

morzem depesze , odrzegaiące o rozpoczęciu  

nieprzyiacielskich k ro k o w  i nakazuiące ob w a­

rowanie Pondyszerow .

X ż e  E ile rb a z y  p r z y b y ł  tu z P aryża .

P a r l a m e n t .

" W c z o ra y  w niósł lo-d Pelham w  w y ż -  

SZey izbie adres podziękowania K r ó lo w i  z  

powodu odatniego po seldw a. Z  przełożonych 

pauierow ( w y r a z i ł )  w id zi  k a ż d y  iasno, że
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mmi^rotyie nit chcieli nic zataić. M oże ich 

pofiępowanie podpaanie w czafie  roztrząsaniu; 

teHaz ty lko  zachodzi pytan ie , c z y l i  m am y 

sprawiedliwą p r z y c z y n ę  do w o y n y ?  Podług 

mego przekonania, mamy do n ie y ,  po śc is łey  

ro zw a d ze  papierów , naymocnieysze p o w od y. 

Jefł nieuchronną rzeczą  zapewnie nasz honor 

n a r o d o w y ,  nasze p r a w a ,  nasz handel i n ie­

podległość przeciw  huci powiększania fię 

Francyi. Na d. 27 Stycznia za czą ł  rząd fran- 

cuzki d o m a gu  fię natarczywie ultąpienia z  

M a l t y ,  w  tym właśnie c z a f ie , k iedy  odkry­

cie iego ta y n y c h  z a m ia r ó w , w y m a g a ło  żądać 

z  Iłrony iego tłómaczenia. Z a f ta n o w iw s z y  

fię w  ten czas nad w sz y ftk ie m i  krokami rzą ­

du franctizkiego, pokazało f i ę , że  iegc poftępo- 

■Warit. b y ło  pasmem c z y n ó w , niezgodnych 

Wcale z  zamiarami pokoiu i przy jaźn i w z g lą ­

dem tego kraiu. W id z ia n o  w yra źn ie  , że o- 

dzierżenie Egiptu b y ło  nieuftannym celem pier­

w szego  konsula. "W iedney rozm ow ie z  na­

s z y m  ambasadorem nie u k r y w a ł  iuż w cale 

Swoich zam iarów. Koniecznie w ię c  w y p a d a ­

ło zatrzym ać d łu żey  Maltę. A n i  F ra n c y a ,  

ani żadne inne m ocarlłwo nie ma p r z y c z y n y  

zazdrościć Anglii  pofiadania d łu że y  M alty . 

M a s z  naród angielski na ty le  d o w od ow  nie 

przyjazn ych ucznciow z  Iłrony Francyi i o- 

fcelg milcząc 1 znieść ie lub okazać w  sposób 

godny sw cią  niechęć? T o  pytanie niechay iz ­

ba rozwiąże. M uiifłrowie u ży l i  w szy l łk ieg o  

dla utrzymania p o k o iu ; długo w y t r z y m y w a ­

li , niżeli przyfląpili do oltatecznego kroku. 

Przed Europą iefł zapewne Angliia  usprawie­

dliwioną; że izba także ten krok po chw ali,n ie  

W ątpię , i dla tego w n o szę  adres podziękow a­

n ia ,  na k t ó r y  ze-j,w a la ią e , ni° iefł nikt obo­

w iąza n y  ca łk o w ity  poftępek minilłrow p o ­

c h w a l a ć . . —  Potem czytano adres

X ż f  Cum barla^d (  K ró le w ic z  E rn e ft)  —  

K to  c z y ta ł  przełożone izb ie  papiery* musi

7 ^w y z n a ć ,  iż teraz zachodzi t y lk o  p y t a n ie ,  

c z y l i  Angliia  ma pozoftac w o ln ym  i niepodle­

g ły m  k ra iem , iakirn z a w s z e  b y ł a ,  lub c z y l i  

fię z n iż y ć  do sromotnego ftopnia podległości,  

do którego nieszczęściem nie ieden k r a y  p r z y .  

w iedziony zoftał. N a  dowodach ambicyi i  

duchu przewodniczenia od dawna nie z b y w a ­

ło F r a n c y i ,  lecz przełożone papiery iaśniey 

to okazutą. Zagrożeni od ambitnego mocar- 

E w a ,  spodziewam f i ę ,  że c a ły  kray iednym 

ty lko  duchem patryotyzm u na lego obronę 

tchnąć będzie. Moment n in ieyszy  w z y w a  

mocno każdego do łączenia r ą k , do podania 

bark do znoszenia ciężarów 1 dla w sp o ln ey  

sprawy zapomnienia wszelkich  nienawiści. 

F ie za  małą rzecz  w a l c z e j n y , bo za  naszą, 

niepodległość. P r z y w io d ę  tu dawne c z a s y , 

kredy ten piękny k ra y  d o m o w a w o y n a  n is z c z y  

ła., i na łup obcem w y f t a w ia ła .T ę g o ś ć  i zgoda 

w s z y f t k o  p r z e z w y c ię ż y ła .  O n y  i teraz nas 

o ż y w ia ła !  Jakże Fran cya przeciw nam polłę- 

pow ała  ? Nie (łarałasz fię w szę d z i0 nasz 

w p ł y w  wykorzeniać? Opuściłasz kiedy do tego 

moment? Papiery  są tego w szyflkiegc iasuemi 

dowodami. M a m y ż  spokoyuie patrzeć na 

podbiianie prze Fran cyą iednego po drugim 

k ra iu ,  aż nakoniec na nas p r z y d z ie  k o le y  ? 

Przekonany ieftem, że  n igdy do tego nie p r z y y -  

d z ie ,  a b y  nasze ślachectwo b y ło  zniesione : 

konlłytucya  obalona, a ołtarze zn ie w ażo n e , 

ow szem  poki Itylko tjuch p atryotyzm u  o ż y ­

w iać  będzie naród , z a w s z e  pofrafiemy iak 

dotąd lię działo odep rzyć  mężnie z d o b y w c ę .  

X ż ę  Cłarer.ce m ew ił  w p o d ob n ym że  sposobie.

H rabia Stanhop: Ja oświadczani Gę prze 

c iw  adreflowi. Nte b y ło ż  iuż żadnego środka 

do utrzymania pokoiu? Nie pamiętamyż , że  

podczas w o y n y  nowe t a x y  muszą b yd ź  nało­

żone , a tych mamy iuż aż nadto, i drożyzna 

nalłąpi? Obawiaią f i ę ,  aby  Bonaparte przez 

E gipt nie trafił kiedyś do naszych wschodnich

X



I n d y y .  L e c z  lak sobie "bądź , z a w s z e  on --iefł 

O a d z w y c z a y n y m  człowiekiem  ; nikt dziś nie 

w ie  ,  iaką m yśl  on iutro iuż w y k o n a  , i tern 

w ię e e y  go  za to szacutę.
L o r d  M e lw ille  ([D un da s) ;  C ie s z y  m ię ,  

Że negocyacya  względem  M a lty  nie doszła, 

M alta  nie ma b y d ź  w ię e e y  od Anglii  oder­

waną.

M órg: L andsdow n: Ja bym  sobie ż y ­

c z y ł  , ż e b y  ieszcze nego cyacye  m o g ły  b yd ź  

ponowione dla uniknienia nieszczęść w o y n y .  

P r z y k ła d  amerykańskiey w o y n y  ofłrzega nas, 

a b y ś m y  dla c z c z e y  ambicyi nie p o ry w a li  fię 

do oręża.

L ord  Grenville i inni mówili ieszcze za 

adreffem , k t ó r y  b y ł  142 przeciw 10 g ło so w  

p r z y ię t y .

D .  20 ieszcze żądał lord Barrington u- 

dzielenia proiektu z  flrony francuzkiey, k tó r y  

miał b y d ź  po w y ie ż d z ie  lorda W b itw orrh a  z  

P a ty ża  nadesłany. Pelham p r z y z n a w a ł  na- 

deyście takowego proiektu , lecz dodał , że 

b y ł  tego rodzaiu , że tiie mógł b y d ź  wcale 

p r z y i ę t y . —  Fitzw iłliam  domagał fię papierów 

w zględem  francuzkich' agentów i uzbraiań w e 

Francyi. L e c z  Pelham o ś w ia d c z y ł ,  iż tako­

w e  papiery bez naruszenia kanału taiemnicy 

nie mogą b y d ź  udzielone. Fitzwiłliam m ówił 

d a ley,  iż ten k ra y  nie ma fię p r z y c z y n y  oba­

wiać wtargnienia nieprzyjacielskiego, ch yb ab y  

flało lię nadnaturalnym sposobem , iak zacn y 

lord utrzym uie,—  Stanbope ofirzega zn o w u  o 

sekrecie zniszczenia naszych fiott, k tó ry  nie 

i a k i A m erykan in  Fukon udzielił pierwszemu 
konsulowi.

W  niższey  izbie P. W hirbread żądał w ie ­

dzieć d. 20 cz y l i  P. Talbot w  P a r y ż u ,  a Por- 

talis w  L ondyn ie  urzędownie są zoftawieni. 

L ord  H aw  kesbury z a p r z e c z y ł  te go , dodaiąc, 

że dom ow e interefla posłow  nmfiały ich za ­

trzym ać. P. W hitbread p y ta ł  fię daley c z y l i

;R  V
od w y ia z d u  z P a r y ż a  lorda "Whitwortha nie 

nadeszły nowe p ro p o zy cy e  z  ihrcny F rs n c y i?  

P. G r e y  ponowił to samo pytan ie , z  dołoże­

niem c z y l i  ielb prawdą , że  Imperator R o f-  

f y y s k i  ofiarował swoie pośrednictwo?—  L o rd  

Hawkesbury.- Nie będę ta i ł ,  że po w y ie ż d z ie  

lorda W łritw ortha  z  P a r y ż a  n adeszły  nowe 

p r o p o z y c y e ,  w  których zezw a la  rząd fran* 

enzki na 10 letnie poliadanie przez  nas M a lty ,  

ale pod warunkiem, ażeby F r a n c ja  trzym ała  

przez ty leż  lat neapolitańskie Otrante 1 Taren- 

to i te obw arow ała. N a  takie warunki niemo­

żna b y ło  z e z w o lić  , bez naruszenia n aszych  

um ow  z dworem neapolitanskirn, do ktorega 

te mieysea należą. C o  do pośrednictwa Im- 

peritora jm c to w  momencie k oń czą cycn  fię 

n eg o cya cyy  przyb ie g ł  goniec do P a r y ż a  z  itt- 

ftrukcyą , że lubo Imperator Jmc nie chce fię 

mięszac do zatargów pom iędzy W .  Brytanią 

i Francyrą zachodzących , pragnąłby iedoak ' 

a żeb y  m ogły b y d ź  w  dobry sposob zagodzo^ 

ue. W s p ę n in io n y  Monarcha nieprzysłał z 

resztą w y r a ź n e y  inltrukcyi do iakiego flopnia 

pośrednictwo iego ma za ch o d zie ;  a ezekac aż 

nowe nadeydą inflrukcye z  Peterburga b y ł o b y  

nader szkodliw ą rzeczą  w  te raźn ie jszyc h  okp- 

lieznościaeh dla naszego kraiu.

D n ia  27. M a ia .
G d y  d. 23 t. m. lord h a w k e s b u r y  wniósł 

do iz b y  tłiższey adrefs podziękowania K r ó lo ­

w i  za iego ofłatnie p o se lf lw o ,  i g d y  potem P. 

Ershine miał m ow ę ,  P .  Pitt zabrał głos w  

naftępuiący sposob;

”  M a m y  teraz dw a zagadnienia do r o z ­

wiązan ia: nayprzod c z y l i  poftepki Francyi

daią do w o y n y  p o w o d ,  powtore c z y l i  potłę- 

powanie miniflrow nagany, c z y l i  też pochwa­

ł y  ieft godne ? P ierwsze podług tńoiego zdania 

iefb iedynym  przedmiotem dzifieyszego pofie- 

dzenia. D la  ftanowienia z  pe w n o ścią , c z y l i  

są słuszne p o w o d y  do toczenia z  Francyą
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W o y u y ,  nie masz p o trze b y  długiego roztrzą­

sania ,  i alt daleko z a y ś d ź  po w in n y obrażaiące 

k r o k i , ażeby nas do w o y n y  uprawnie m ogły; 

dosyć ieft zrftanowjc fię , cz y l i  dopełniła fię 

miara niesprawiedliwości, i e z y l i  poftępowa- 

nie Francyi pokazało fię  dosyć  nieprzyiaciel- 

s k ie m ,  ażeby woienne przygotow ania  nieu­

chronnemu fię fiafy. Z  m o w y  członka na­

p rzec iw k o  mnie /jedzącego w n o s z ę ,  że to b ę­

dzie powszechnem zdaniem iz b y ,  i chociaż nie­

można doftaręcznie w id z ie ć ,  iąki i e/l cel i o- 

snowa onego , pr-zyznac iednak trzeba, że na­

paści i obr żenią ze firony Francyi doftateczne- 

lui są do usprawiedliwienia n asz jch  uzbraiań. 

C hw aliłem  traktat amieński nie dla tego , aźe- 

b y  lego warunki uspokaiaiącemi b j ł y  —  bo 

k tó żb y  ie m gł br-;.ę za  takie —  ale jedynie , 

ź e  sadziłem iakik lw iek  p o ko y  w śród  ó w c z e ­

sn ych  oko iczności le p szym  nad w o y n ę .  

Jeżeli 7. ś oJ dnia ow ego Francya wcale nie 

poknzuie skłonności do zachowania amieńskie- 

g o  traktatu, jeżeli n ab ytk i ,  coraz daley posu­

w a n e ,  i w y n u rzo n e  kilkakrotnie z a m y s ły  za ­

grażają bezpieczeńftwu naszey o y c z y z n y ,  cóż 

w ię c  nam p o zo fb ie  prócz użycia  w szyftk ich  

źródeł kra iu ,  ku iego zabezpieczeniu. Rzecz 

j godna uwagi , że renźe sam kra y , k tóry  b y ł  

teatrem zapału angielskiego przeciw francuz- 

k ie y  dumie , d z il iay  obrała sobie Fran cya za 

eel napaści , że tenże gru n t, k tó ry  ofiągniona 

c h w a ła ,  i krew  rozlana dla A n glików  ś w ię ­

ty m  zro b iły  , dziś będzie s łu ż y ł  za mieysce 

pierw szego nfiłowania do zniszczenia honoru i 

Chw ały  B rytonow . Nie ty lko rapport Seba- 

ftyaniego uważam za dowod nieprzyjacielskich 

z a m y s łó w ,  ale samo iego w ysian ie  do Egiptu, 

iuż ma n aym ocnieyszą  onychże cechę. W y ­

sy łać  upoważnionego agenta dla przeyrzenia  i 

r °zpoznania kraiu nie maiąćego żadnych z w ią z ­

k ó w  z  narodem , który  go w y s y ł a  , chyba że- 

b y  szkodzie ościennemu m ocarfiw u , ieft krok

oburzający i bardzo p o d eyrza n y, k tó r y  iuź nie 

iako zorzę  nieprzyjacielskich z a m y s ł ó w ,  ale 

iako iftotny krok nieprzyiaźni uw ażać należy. 

G d y b y ś m y  taiemnie naszego offieyera dJa 

przeyrzenia połndniowey A m e ry k i  w y s ła ć  

chcieli, m ogliżbyśm y w m o w ic  w  Hiszpanią lub 

inne europeyskie m ocarftw a, źe cel tego w y ­

słania iefł wcale niewinny ? A l e  Fran cya dała 

tłumaczenie w  tey mierze, któremu chyba ten 

zaw ierzać  będzie , kto p r z y p u ś c i , że i w y s ł a ­

ni do naszych portow agenci handlowi dla mie­

rzenia ich głębokości,  rozpoznawania mieysc 

w y lą d o w n y ch  i pisania- w  liczbach , są ty lk o  
w ysłan em i w  celu nauk. C ó ż  pozoftawało 

A n g l i i ,  nad zabezpieczenie tego , co za nay- 

w ię k sze  bezpieczeńftwo przeciw nieprzyjaciel­

skim zamysłom sądziła ? Przegraźaiące doma­

gania fię Fran cuzów  o opuszczenie M a lty  b y ­

ł y  w  pośród tych  okoliczności ieszcze bar- 

d z iey  uderzaiącemi, zw ła s z cz a  g d y  w a ru n ki,  

pod któremi Malta oddaną b yd ź  miała , nie- 

podobnemi do wypełnienia b y ł y .  Drugą iesz­

cze w aźn ieyszą  okolicznością b y ło  w ysłan ie  

agentów h an d low ych , których nie można u w a ­

żać inaczey tak ty lko  za upoważnionych śpie- 

g o w , jakich ieszcze żaden rząd nie w y s e ła ł  , a 

k tó rych b y  ukarać należało , g d y b y  w czafie  

w o y n y  schwytani byli. Są to goście tak oso­

b liw i! ,  iź chciałbym wiedzieć c z y l i  nasza ad- 

minifiracya podobnych gazie w y s ł a ł a , lub 

cz y l i  to uczyn ię  zamyśla. Inny z a m y s ł , 

k tó ry  każdego Anglika o b u rzyp by  powinien , 

a któremu g d y b y ś m y  ulegli poftawiłby nas 

w  równi z  innemi Rzepltemi ; ieft to zam ysł 

mieszania fie wskład naszego rządu , i przepisy­

wania nam uftaw , nakoniec pretetisye w z g lę ­

dem wolności druku i w zględem  emigrantów. 

Oświadczenia pierwszego konsula w  rozm o­

w ie  z  lordem W h itw o rth em  nie są w y ra z a m i 

pospolitemi m o w y  potoczney. .Tchną one za­

miarami nieprzyjacielskiemu Potem P. Pitt
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przebiegał d^Tsic roku olłatniego dla pokazania w  u^ach iednego czło w iek a  z a w a r ty  , tedy 
i .ucha i środttow Francyi i o ś w ia d c z y ł, że aa- śmiało tw ierdzić m ożn a, że za le ży  także ód 
leża ło b y  Iławie p rzeciw  Francyi naypotężniey- treści m o w y ,  którą za cn y  członeR miał aa 
s z y  odpor. Z ach ęcał także i do offiar dla po- dniu w c z o r a js z y m , a która tak w ielk ie w ra- 
kazania F r a r c y i, że iefteśm y w  lianie oparcia żenie w  izbie zrobiła.
fię ie y  napaściom &c. & c. P. F o x : Mnie fię zdaie ,  że  rozltrząśnie-

P. Grenwille : N ie  masz teraz pytauia nie poltępowania m im ltro w , ielł nieoddziel- 
Względem poltępowania miniltrow, idzie tu nem od zapytania teraźnieyszego. Jetlźe tn oy 
t y lk o  o to , c zy l i  w o y n a  ielł sprawiedliwa?- przyiaciel ( P. Grenwille  )  i sza n o w n y  cztonek 
d 'U t  oka na podane papiery przekon yw a nas, p0d galeryą (  P. P itt)  skłonny do podziękowa- 
że  m am y do niey naysprawiedliwsze powo- nia miniltrom za ich spokóyne poftępowauie ?  
d y .  Podług mnie samo w ysełanie  śp iegow  które ieźli odmieniaią, za  coż na adres gł«so- 
pod maską przyjaźni ielł s łusznym  do w o y -  w a ć?  T y m  czasem zacn y  mówca (  P~ Pitć) 
n y  pow odem , a m ocnieyszym  ieszcze tomno- chce, a żeby  nie tykać po m pow ania  miniftrow. 
ft w o w y ży  w a ń , i napaści z  ftrony Francyi. Lękam  fię , bo podobno n,ini'łrowie nie długo 
Jeżeliby z i ś  z p r z e c iw n e y  fłrony u trz y m yw a -  g0 będą mieć tak dla siebie w zg lę d n y m  O d  
do_, żeśm y powinni?, traktatu amieńskiego nieiakiego czasu tak dalece uchyliłem iię od 
święcie d o ch o w ać, tedy w cale  nieehcę bronie wszelkich politycznych z w i ą z k ó w ,  iż nie ie- 
traktatołauiftwa. L e c z  śmiało p r z y  tem ob- Iłem lianie rozpoznania, iakid* teraz kleią 
l ła ię ,  że n igdy nie tnożna od ggadzaiącego fig fię prywatne iątry  g i ; ale d z iw ić  fię m u sz ę ,  
w y m a g a ć , ażeby swoich p rzyrzeczeń  JJotrzy- 'że po długiem nadawaniu na mmilłrow pier- 
m y w a ł ,  skoro drugi'działa p rzec iw n e . O w a -  w s z y  raz przecież odezw ał (ię w  odmiennym 
raneya prńltw  tureckich ielł n aygłow n iey-  w cale  sposobie. M oże tego ieft p r z y c z y n ą  
Szym przedmiotem amieńskiego traktatu, ale przytomność miniltra i g łęboki szacunek od- 
F ran cya przez  w ysłan ie  półkow nika Sebą- dawany powszechnie mowom i go. D aią po- 
Iłyaniego i p ie rw s z y  konsul przez swoie o- k o y  m inifirow i, ponieważ tu ielł p rzytom n y, a 
świadczenia dali to oczewiście p o z n a ć , że u- wyglądaią  oddalenia I ię , żeb y  na nowo zo -  
trzymanie pańltwa tureckiego w  iego całey  ob- ftrzyli  s w e  pociski. Że iednak iellejri p rzy-  
szeruość’ nie ielł przedmiotem traktatu. N ie iacielem w olnom yślnych sporow , żal m i, że za- 
powinniżeśmy c h w y c ić  fię skutecznych śród- cny niowca w l łrzy m u iąc  fię ze swoiem zda- 
k o w  dla zaftawienia fię przeciw nieprzy jaciel- niem o mm.lirach, zaw iąza ł  ufta w szy f ik im . 
skim zamachom Frahcyi ? Drugie mamy p y -  Jakiejkolw iek  czuję ukontentowanie ze  słu- 
tanie , c z y  w o y n ę  ^radzić n a le ży ?  Skutki chania zacnego m ó w c y  , bo w ilłocie 'iego w  y -  
w o y n y  mogą b yd ż  bardzo szkodliwe. B ez m o w i wzadumieriie w p r a w ia ,  nia ż y c z ę ,  re- 
w ie lu  potrzeb będziem fię musieli obeyśdż. dnak sobie częllo  go tucay w id y w a ć  , ponie- 
Samo tylko z łe  Iłoi nam przed o cza m i, i ni- w a ż  p r z y k r o b y  m i ’ b y ł o ,  w idzieć tylu w y ­
żęli w o y n ę  na pokoy zam ieniem y, musiemy bornych itiowcow tak głębokie w zględem  rzą- 
ieszcze niejaki moment za cze ka ć ; tak twierdzi du zachowuiących milczenie , iakie w  dot.go- 
wielu. A l e  cz y l iż  m y  w s a m e y  ilłocie zamie- ćześuych sporach zachodzi. D ia  czegoźeś n y  
niarny pokoy na w o y n ę  ? M y  tylko zakoń- zaw arli  traktat araii nski. Nie dte tego , aże.- 
c z a m y r o z e y m  naytaiebezpiecznieyszy, w ych o -  b y  b y ł  dogodnym ,  nie że b y ś m y  1 ię spuszcza.i  
dziem y z  wątpliwego nader położenia i w szel-  na sprawiedliwość um iarkowana R z ń lte y  
kich sił p rzykła d am y ku ufbaienin r z e c z y .  Ż e  francuzkiey , ale dla te go , że w  ó w c z e s n y  en 
to sił naszych użycie nie będzie b ezkorzy lł-  okolicznościach p o ko y  w cale  b y ł  pożad n y , i 
nem, że ochocze nasze poftępowanie będzie chociaż ten pokoy nie nadaw ił.kraiowi zupeh.e- 
skutecznem, iuż tego mamy p rzyk ład  na L ui-  go bezpieczeńlłwa , daw ał go iednak t y l e ,  
zyanie. C z y ż  sprzedanie tego krain A m e ry-  ile w  d z i l ie y s z y c h  zw iązkach  naroćow mę­
ce ma b y d ź  brane za  dowod umiarkowania i drzeć spodziewać fię może. R zecz  ielł nie­
sprawiedliwości? W c a le  nie. P ra w d ziw e m  rolłropna w ię c e y  sobie z y c s y c  i żądać , bo 
żrzodłein iego są nasze uzbraiania, w ię c e y  g d y b y  w szy ftk ie  narody dopoty w o y n ę  wiesdż 
p o w iem , ieft ow szem  dowodem niewątpli- chciał/ dopokiny się nie u y r z a ły  w  zupełnem 
w y r a  z a m ysłó w  nieprzyjacielskich dążących b e z p ie c z e ń l łw ie , to ielł witanie podług d ' i -  
do oderwania od nas tego sprzymierzeńca. f ie y s z y c h  okoliczności niepodobnym , musla- 

P. G r e y  ż a ło w a ł ,  że P. Pitt za w o y n ą  ł y b y  to czyć  w o y n ę  bez końca. M v s ł  jakoby* 
fię o ś w ia d c z y ł ,  bo ieżeli lo s ca łeg o  p a ń ltw a  ś m y  traktatem amieuskim od w szy l łk ich  z w ią z -
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ł fo w  z  lądem w y łą c z o n y m ' b y l i , i.ęft b ardzo  ką  nadaią w a g ę ;  a ia  nie w ie m  , c z y  w t e m
nierozsądna , z  tem w szyftk iem  nasze źrzodła  ieft co zaftraszaiącego, g d y  czciocbutny szam- 
p o w m n yto  pośrednictwo oznaczyć. W cielenie pierz nie flara fię swoich z a m y s łó w  u k ry w a ć,  
Piemontu d o F ran cy i  tem mniey Jeszcze w y r z u -  W r e ś c ie  ia Egiptu i M a lty  me mam za r z e c z y  
eanem b y d ż  m o że ,  bo Piemont ieszcze przed tak w a ż n e ,  iak iurti i dziw ić  fię m u sz ę ,  iak 
pokoiem armeńskim b y ł  francuzką prow in cyą. miaim rowie tak bardzo lękaią fię szerzenia 

uskarżania przeciw  poftępowaniu Francyi F ran cy i w  E urop ie, gd-y tj-m czasem om «ie- 
Z Szw aycaram i zgadzam fię-zupełnie, iefłco po równie rozlegleysze pańfiwa w  Inayach sobie 
puftępek wcale p r z e c iw n y , z tem w szy ftk ie m  p r z y w ła s z c z y l i .  A l e  w r ó ć m y  fię do Egiptu, 
r ie  ieft isszcze powodem 0 o l w o y n y ,  bo to nie G z y l i ż  mamy o n ie g o w ie ś d ż  w o y n ę ?  Niech 
ieft żadna napaść na Angliią, pomimo nawet sebie izba przypom ni traktat r. 1736 pomię- 
przesadzonego p ra w id ła ,  że  k ażd y  k ro kF ran -  d z y  Francyą i Angblą. B y ło  w  ten czas w  za- 
c y i  ku zw iększen iu  potęgi i w p ł y w u  ieft miarze podzielenie T r r r y i , a Egipt miał dia 
■względem W .  Brytanii nieprzyiaciełskim kro- Fran cyi przypaśdź. W rydaliż w  ten czas mi- 
k iem ; mimo p r a w id ła ,  które w szelki w zroft niftrowie w o y n ę  ? W c a l e  nie! O w sze m  za- 
rękodzieł i żrzodeł Francyi za  d jftateczny wierali  z  nią traktat handlowy. Całe poftępo- 
pow od do w o y n y  uważać każe. G adactw o o wanie miniftrow godne ieft nagany. Dom a- 
M alcie n r m l/ e  cierpliwość zgromadzonych tu gaią lię nakouieu od Francyi zabezpieczenia; 
cz ło n k o w . N it  ieft ona ty le  w a rta ,  a b y  mia- - ale sami nie w iedzą  ,  iak.ego. Podług mnie 
ła iedynie za p r z y c z y n ę  do w o y n y  s łu żyć.  Malta nie warta , ż e b y  o nią w ieśdź w o y n ę .
T a k  też w iec  o n ie y  sądzono i przeto dia na- P roszę  i z b y ,  a żeb y  raczey  przyję ła  posre- 
dan:a lepszego rzeczom  pozoru wspomniono dńic*wo R o fT yi;  bc ta w o y n a  w z ł y c h  swoich 
oBatawaeh i Szw -tycary i .  Z a c n y  mówca na skutkach p r z e w y ż s z y  w szy ftk ie  dotychczas 
z w a ł  Hdiatadyą przedmurzem dla Anglii. Nie toczone. O f ia r y ,  do k tó r y c h  naród ma b y d ź  
chcę ia tu roztrząsać, c z y l i  ona w  iftocie za- w z y w a n y  są od zacnego m ó w c y  ( P. P it ta > 
sługuie na to n a z w is k o ,  ale zdaie n,i f i ę ,  że z  z w y k ł ą  ie nu świetnością w w y s ło w ie n iu  , i 
m inftrow ie względem  w p ro w ad zen ia  i u trzy-  buyną imaginacyą wyftawione. Ten obraz nie 
m yw an ia  w o y s k  francuskich w  Hollandyi po- początkującego, ale, arty fty  ieft dziełem. T o r  
winni byli przev. wko Francyi w  n a y w y ż s z y m  poftęp.owaóia- w  oftatniey w o y n ie  nie może 
tonie mowie. Poftępowąnia Francyi z  Bita- b yd ź  w zorem  w  teraźnieyszey. D ą w n ie y  £  
w am i nie mogą pochwalać , równie ia C  i tra- przeftano nr w y rw a n iu  iednego z ę b r ,  odcięciu 
ktowania Tuflainta. Przyznn ię  źe Francya iednego cz ło n k a ,  attakowaniu nayodlegley^ 
miała p r z y c z y n ę  żalić fię na wolność drukar- s z y c h  sk ra y k o w . D z i f ia y  w ypadnie  odcinać 
ni angielskicy, ale trzeba n n ie y s z e  z łe  cier- całe c z ę ś c i ,  i w  same serce uderzać. 
p :eć ’,- a żeby  w iększem u zapobiedź. T y m  cza-  P, Addingtotr. Użalać mi fię przychodzi,
s e n  ż y c z y ł b y m  sobie, a b y  fię ty lko  na w o y -  że w  tym  okropnym momencie, gdzie zapał i 
nie papierow ey s k o ń c z y ło ,  i żeb yś  ny pośli jednomyślność są noypotrzebnieyszemi , mo- 
za  radą Bogini rozumu , która w cz; lie wal- w c a  pełen rzadkich talentów w ysila  sie na 
ki Achilla z  Agamemuonem takich s ło w  od rozdwoienic kraiu i wzniecanie uczuciow  
Homera p o ż y c z a , a żeb y  z e b o w a w s z y  m ecze w  d z if iey szy n -  ftanienayniebezpiecznieysz,Tch. 
do pochew- w z ię l i  fię raczey  do broni ię z y k a .  Zamiaft budzenia ducha A n g l ik ó w ,  tak ia kb y  
T) leki ieftein od tego, ażebym miał pochwa- p r z y d a ł o ,  on go usiłuie potłumić; ale dufam 
lać wygnanie zbiegów francuzki-.h z  A n gli i ,  w  uczucia prawdziwie angielskie tak w  kraiu 
b o b y  w  tym przypadku w zględem  zb 'eg o w  iako i w t e y  iz b ie ,  i spodziewam f i e , że łu- 
irlatidzkich wzaiemności od F r m c y i  żądać w y -  dzące d o w o d y  i oszukuiące przedftawienia ich 
padało. C o  fię ty c ze  francnzkich oświadczeń celu nie doydą. M ioiftrow :e nie lękaią fię 
względem S z w a w c a r y i . że Angliia z tym  kra- w eyrzen ia  w  ich s p r a w y ,  owszem  go ż y c z ą  
łeai żadnego Liema z w ią z k u  , to godne ieft da- sobie. Niespodziewana ieft skarga, a żeb y  oni 
g o d z e n ia ;  ztem  w szyftk iem  piękniey p y ło b y  w  usiłowaniach outrzymanie pokoiu nieszcze- 
t slachetniey pominąć.to wspaniałomyślnością, rymi b y l i ,  k iedy  przeciwnie zarzucano 1 ~1 
W y s g t a n ie  śpiegow pod rv tułem agentów han- zbytnią  p o w o ln o ś ć ,  ulegania i cierpliwość, 
i l lo w ych  , w yd an ie  manifeftu w  iedney z za- Zarzucaią  nam, iakobyśiny Zaraz nie czynili  
g -in icnych gazet , nnrawn.a do przełożeń i  przełożeń o załogowanie w o y s k  fran cuzkichw  
domagania fie o s a ty s fa k c v ą , ale nie do w o v -  Hollandyi. C zynion o  ie z a r a z ,  ale że nni?- 
n y *  O św ia d cze n io m  p ie r w s z e g o  k o n s u la w ie l-  m aniem  P . L ifto n a  i  w ie lu  z n a c z n ie y s z y c h  o-
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sób w  Hblland^ i b y ł o ,  źe przełożenia t j lk o -  
b y  los Hbllandjri te>n niezflnśnie/ś-tym z r o b i• 
ł v  , p rz y  tym  w ię c  punkcie nie ohftiwano 
t  ik bardzo. N ajzn akom itsze osoby w  S z w a y -  
c a r y i  są przekonane, źe naszemu pośredni­
ctw u winue udzielność sw oią. Spodziewam 
l ię  przęto, że izba nie da (ie ułudzie o św ia d ­
czeniom m ó w c y ,  ale ow szem  tern go rl iw .ey  
brac fię będzie za ręce ku obronie honoru, nie­
podległości i dobra narodu, Ośw iadczam  t k- 
ź e  izb ie , że niecheę wsparcia n iczyiego , kto­
k o lw ie k  nie ieft gotow dzielnie dla s w e y  o y -  
c z y z n y  pracować.

P o wielu ż y w y c h  sporach P. Smith w e ­
z w a ł  izbę do po rządku, w  reście adres uchwa­
lono 393 głosami przeci w 6 ? (P P .  T iern ey  i 
Sherydan byli  na 11 ronię liczn ieyszey .

D  ziś  rozchodzi fię p o g ło s k a ,  źe fregata 
A m a z o n k a ,  rta którey K ró lew icz  I f ż ę  Kentu 
2 G  braltaru powracał przez Francuzów schw y­
tana zoflała, Spodziew am y lię iedttak, że iię 
ta wiesńńniepotwiejdzi.

Dotychczas przyprow adzono do naszych 
portow  22 okrętow francuzkich i 12 hollender.r 
•M d w ią ,  że 50- Iłatkow francuzkich bronią n a ­
pełnionych , a budowanych nakształt naszych, 
rybackich k rą ż y  po kanale.

S ły c h a ć ,  że Francuzi opuścili St. D o ­
m ingo.1

Z  Chin donoszą że Cesarz zupełną klę­
skę buntownikom z a d a ł , tak , iż  10,000 ma 
placu ich legło. Cesarz, sam w t e y  bitwie do­
w o d z i ł .  O gło fił  potem am neflyą , i 100,000 
w o y s k a  do Tunkinu w y s ła ł ,  dokąd fię sam na 
koronacyą uda. B uncow njcży  mandarynowie 
chcieli go aresztow ać, ale pochwytami i potra­
ceni zoilali.

Ob. Cogueberr de Mond-et frańcuzki agent 
h an d low y  w  Londynie odebrał ?rozkaz w y ­
jechać natychmiall z kr ,im, co-tez iuż uskute­
cznił.

L i f t y  z  Amreryki donoszą , źe  w c y s k a  
polskie , skoro tylko na St. Domingo p r z y b y ł y ,  
uatychniiall 1 rz  s z ł y  na llronę M u r zy n ó w .

Ż  P aryża d. 24. M a ta .
W c z o r a y  rząd w y d a ł  nafiepuiące; urzą­

dzen ie:—  Rząd d o w ie d z ia w szy  lię przez tele­
graf o w y d a n e y  w oyn ie  Z l  (irony gabinetu 
londyńskiego, lianowi: —  1 ) Kommcndamci es­
kadr i woienmych okrętow R ze p ltey  maią ści­
gać  , c h w y ta ć  i ao naszych portow przypro­
wadzać o k rę ty  angielskie. —  2 )  L i l l y  korsar­
skie arm atorom  natychmiaft maią b y d ź  w y d a ­

n e .— 3 )  W s z y s c y  A n g l ic y  należący do mary 
n arki,  a maiący przeszło lat ib  , k tó r z y  lię 

w e  Francyi z n iy d u i i j , maią bydź tlatych ni aft 
EresztoW.mi, i będą s łu ż y ć  w  zakład za Fran­
c u zó w  mogących b y d ź  schwytanemu w  A a -  
S ii*

M o yca^czytaiąc tett w y r o k  w  ciele pra­
w od a w cze  m j ł d a ł : ' —  ” A n gli i*  dziś tak iak 1 
w  r, i I 7 J /  to c z y  w o y n ę  przed ie y  o-
gloszeniem. , W o v n a ,  rzekł p re zy d e n t, do 
k tó rey  nas A n gliia  w y z y w a ,  w cale  n as ,n ie  
tt w o źy .  Potrafię my lilę siłą o Je/ .zeć .  —  D um ­
n y  gabinet , rzekł Durism* , napallując nas 
grozi utepo łldgłości c i łe g o  s m fa»

Tryblfnat po Tran o \ i ł  j J . i l ź  fię- in Gremio- 
dla podziękowania pierwszemu konsulowi z a  
iego wspamiate poftępowani.- w  negocyacy ach» 
C i i ł o  ora woda w cze 1111 toż sama uczyn ić .

W s z y s c y  tu będąc y Ar/g icy  muszą fię  
(lawie u -jener.. Jiuaot. i będą odprowadzeni da 
Fontainebleau. , '

/  d. 21. M a ia .
N i s z  rząd p awem odwetu w ł o ż y ł  em­

bargo ma w s z y  fik.e o k r ; t y  angielskie. K on t*  
millarz m ł y n a r k i  franeużkiey w  H elw etsluys  
zabrał p r z y b y ł y  tam (latek p o czto w y  angiel­
s k i , ą-l ifty  w  s z y b k ie  natychmiafi do francuz- 
kiego jerrer. W ik t o r a  nosł.me b y ł y .  W s z y -  
llkich podróżnych ękw ipaż i kommifiarza an­
gielskiego pocztowego w  Brielu aresztowano t 
do w in ie n ia  zaprowadzono. Rząd nasz o t r z y ­
mał w p ra w dzie  od ambafladora francuzkiego' 
wolność cfla osob> ale papiery do P a r y ż a  po­
słano.

P. Lifion o ś w ia d c z y ł ,  że  Angliia chcef z  
Batawami br-dź w  neutralności; rząd dla ochry- 
mania pod-brtego pozwolenia i  od Francy* 
w y s ł a ł  deputacyą do F aryżu.

Z  L in g  er d:. 29. M a ią .
D . 9.6 w  wieczór w o y s k a  fi smenzkie za1- 

i ę ł y  hrabftwo: Btnihey m-kre w z i ą w s z y  36 
ludzi łnnmwerskiego w ow sba i offieyera w n ie -  
w o lą .—  D .d ey  Francuzi zaięłi 'Meppen,- asOsnir 
briick w y s ł a w s z y  deputacyą do jen- k immen- 
deruiącego u z y s k a ł , że ty lko  t 3 n  Fran cuzów  
tam w eyd zie .  —  W o y s k a  królewskie z e w szą d  
fię cofaią i w iele  sztafet z  Bentheymu do Han- 
moweru w ysłan o .

W c z o r a y  piechoto francuzka przecho­
dziła przez Haseliine. W^ osnabruekiem 10,0no 
w o y s k a  francuzkiego znayduie fię* Jeszcze 
Francuzi nigdzie naymnieyszego oporu ńiedo- 
zr.ali, w s z y i t k ie  p r z y g o to w a n ia  dzieią lię nad 
W e z e r ą .
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GAZETY KRA KO WĄSKIE Y
W  N i e d z i e l ą  D n i a  12. C z e r w c a  1803.

W Y P I S  Z  P O D R O Ż Y  ieft prawą małżonką , reszta zaś są M an ę z«
A, , „  f młożnice'1, co iednak skutków n ie p rzyzw o i­

ta .  sxa n d ra  R o ch o m  do M ag ada sha ru  ■ 1 ty Ch za sot>;j nje ciągnie , a w szy ftk ie  ż o n y
, Lr.dyy Wsch<>dnich. m iędzy  sobą w  naywiększe.y  zgodzie ży ią t

W r e s z c i e ,  skoro z w iąz e k  małż ński nie po- 
y  T o  dzieło za czyn a  fię od opisu Magadas- doba fię mężowi lub ż o n ie , natychmiaft w  roz-

. karu. 6 . rdzo mało zń aydziem y kraiów r o w -  w odzie  znayduią  na to le k tr f tw o ,  p rzy  czem 
nie cbfttuiącycli w  p łody  w szelakiego rodzaia. powrócenie posagu naftępuie. . C u d zo ło ztw o  
W id z i e ć  tan  okazałe d r z e w a ,  użyteczne ż y -  karzą surowo , uważaiąc one za kradzież ; 
w ic e  i gu m y,-  len , kanforę przednieyszą od ftan 'bowiem małżeński ieft u nieb w  poszano • 
naszey, trzcin y c u k r o w e ,  w o s k ,  w iele  ro- wanlu n ayw iększem . Uwiadomiaią cudzo- 
dzaio w m iodu, tyruń, .n d y g o , pieprz b iały , ziem cou o winnem uszanowaniu ich żonom * 
b u r s z ty n ,  ambrę s za rą ,  wieie iftat iedwabio- ale im ofiarnią sw e  c o - k i , poczytmąc sobie za 
w y c b  , baw ełn ę, R a w e n ,  p e w n y  rod zay  pal- szczęście  mieć z  cnych potomftwo. Niewia- 
m y  s łu żą cy  ku rozliczn ym  potrzebom demo- f i y  zamężne różnią (ię od panien przez trefie- 
w y r d , niezmierną mnogość tak r y b  iak i pta- nie w ło s o w  i w ią z  .nie onych w  bukiet na 
ftwa , a m iędzy innerai ptaki zw ane łysem i w ierzchu g ł o w y ,  gdy  pannom długie w arkocze  
myszami , k tórych  mięso ieft debkatnieysze od niechcenia po ramionach igraią. M ę ż o w ie  
od kurcząt;  w  górach ambotysmeńskich z n a y -  smakuią w  to w a rzy ftw ie  żon sw oich ; ich 
dule lię k r y s z ta ł  górny, granaty, ś lady s z y b  przytomność rozwesela m ę ż S z c z y z n y ;  na ich 
ftalowych , i obfite kopalnie żęlaza; nakoniec w 'd o k  śp iew aią ,  i pląsaią, powtarzając nieu- 
niezliczoue rośliny p o w ię k s z e y  części niczna- ftannie , że one słodzą życia  n u d o t y . . . .  G d y  
ne w  Europie. m ęższc zy zn i  w y y d ą  na w o y n ę  , niewiafty

Nft tey w y sp ie  znayduią fię rozliczne nieprzeftaią pląsać i śpiewać p-zez dz.efi i 
hordy pod osobnemi naczelnikami ży iące.  L u -  w ię k s z ą  część  n o c y ,  sądząc , że ich pienia i 
dność Magadiskaru w y n o fi  do 4. mili. tniesz- skoki o żyw iaią  ich m ężó w , że dodaią ifij od- 
kauców . Znayduią  fię mii d z y  niemi mędrcy w a g i  i mocy, a warod tych zabaw  n ie j io m y -  
zw an i  Ombiaffes , k tó r zy  korzyftaiąc z  łatw o- ślą nawet o spoczynku.
wierności mieszkańców, utrzymuią ich w  bar- O sa d y  tam francuzkie podług zdania P,t
b arzyń stw ie  i zabobonach. W  reszcie nie Rochona, nie przez  zdradziectwo mieszkiiń- 
jsbywa. im na sm aku, i zręczności do meeha- cow , iak dotąd u trzym yw a n o , ale przez t y ta ­
nicznych kunsztów, ale dla niezgr ibności sw o- nią rządców-, a naclewszyftko m iflyo narzo w  
ich na-zędzi i niedokładności sposobow, tracą w y g i n ę ł y .
bardzo w>e!e a niepotrzebnie czasu. A utor  za le c iw s z y  Furópeanóm lepsze po-

W ie lo że ń ftw o  ieft pospolite u bogarszyoh ftępowanie względem osad , żaluie ftraty pa- 
i  n acaę iaikow ; z  tem wszyltkiem  iedna ty lk o  pierow sławnego aatUralifty K om ersoua, któ-
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r y  w ażn e odkrycia na M adagaskarze p o c z y ­
nią , a z  którego prac nic fię nie pozoilaio 
prócz naftępuiącey uwagi o Kwim oflach naro­
dzie pigmeyskim w e w n ątrz  w y s p y  m ieszka- 
iący ni.

Różnią fię oni! od innych M adegaflow 
białością i tak długiemi rę k a m i, że bez sch y ­
lania lię niżey kolan dolięgnąc mogą. t U ich  
ifiewiafi: zaledwo w,ten zaś pietsi dofirzedz 
m o ż n a , g d y  niemowlęta karmią. Są dowci- 
pnieysi i zręcznicysi od ludów sąsiedzkich, 
p r z e w y ż s z a ią  ich w  pracowitości i boiu. N i ­
g d y  ich okoliczne narody nie m o g ły  pokonać.

Otoczeni nie doltępnemi goramj pokonywają i 
druzgoczą sw oich acz, p rzew yźsza iących  w  
liczbie napafłnikow. R. 1770 P .M o d e ve  rzą-  
dzca francuzki pokazał jjni m ięd zy  swemi nie- 
wolniczkam i młodą K w i m o s k ę , 3  n o p y  i 7 
calow\ w zroftu  maiącą. - W  tern łednak ma­
jem - ciałku proporeya w szy f łk ic h  cz ło n k o w  
b yła  naypięknieyzsza, oprocz rąk do łydek  do- 
ltaiących. " W ło s y  miała krótkie i-wełnifłe , 
tw arz  słodką 1 dobroć oznaczaiącą; w szęd zie  
widzieć  można b y ło  skład bardziey europey-
ski niż M adegaski..........

( R eszta  potem .')

D O N I E S I E N I A .

Skutki S p iry tu su  M ydlan eg o za pozw oleniem  P rze ś. C. K ro. Pelnom om ey N a d w o m e y .
K om m iff/i Fabrykow anego. 4

1 )  W y w a b i a  ten Spirytus w szy ftk ie  plamy na suknie lub materyi z  tłufiości, dziegciu, 
sm o ły  i mazi n apuściw szy niem p la m y , 1 pierąc tak d łu g o , w odą c z y ltą  miętltą, aż Spirytus 
z e w s z y l łk  :n -wyydzie.

2 )  Można onego także u ż y w a ć  do golenia i umywania f ię ,  p o n i e w a ż  mieszany z  wodą 
letnią miętką daie pianę nay p ię k n ie y szą , i zrobi powtore ciało piękne, c zyfts  i delikatne w la ,  
w s z y  kilka kropel w  w o d ę  do umywania fię.

3 )  C zw arta  częśc' Spirytusu tegoż zrmęszana z  trzema częściami w o d y  c z y f l s y  iert soosob 
n ay le p s zy  do chędożenia obrazow lub p o rtr e tó w , lecz o b m y w s z y  one czyfto  , dopoi.y 
chuflką białąppłocienną obcierac trzeba, dopoki z e w szy f lk ie m  nie w yschną.

4) Spirytus ten także goi w s z y f tk ie  pucblizny i ilniaki z  uderzenia albo ztłuczenia fię po­
ch odzące, k iedy  członek skale czo n y  niem f i ę m y i e , vi chultka płucieana w  o n ym  maczana tak 
długo fię przykłada , aż boleść wcale uftaie.

5J T a kże  ielt on naylepszy;n lękarftwem na ręce od mrozu spuchnięte, albo napękane, 
k ied y  sobie kto -tym Spirytuseifi co rano i  w ieczór  ręce dobrze naciera.

6) G d y  ten Spirytus nietylkó członki w zm a cn ia , lecz i rozpędzania i ulżenia boleści moc 
pofiada, można iego na r a n y ,  wleiąc kilka kropel w  on e, na łamanie k o śc i ,  kurcz , rom atyzm  
z n a y le p s z y m  skutkiem u ż y w a ć  smaruiąc członek cierpiący boleści Spirytusem tym  , > w y -  
flrzegaiąc fię wiatru. Podobnież rozpędza w szelką  puchlinę, : członki p o d w oyn r udzieci o- 
każące fię zm ieszan y  z  w od ą  do kąpieli u ż y w a ć  fię maiącą. C z y n i  także ulgę w  boleści z ę ­
bów ', i goi w szelkie gu zy .  '

Doltanie tego Spirytusn u Jmc! Pana Józefa Jerzego Trafslera Drukarza i K sięgarza  tniesz- 
kaiącego na U licy  G r o d z k ie y  pod Nomerem 229.

W i t a s z k a c h  p ó łk w a n o w y c h  po z ł .  ryń. 1 kr. g, w k w a t e r k o w y c b  po kr. 34 w p ó ł k w a -  
te rk o w y ch  po 17 kr. K to  razem bierze za ryń. 10 ma sobie przyznane 10 od fta Rabatu.

Podaie fię do wiadomości publiczney iż  w cyrkule Sundomirskim w e  w si  M ałoszycach 
d zied ziczn ey  Jmc Pana Ignacego D o w b o r a ,  umarła p ie rw sz y c h  dni Marca roku teraźnieyszego 
Franciszka W dtkowrs k a , która miała męża niegdyś w  W a r s z a w i e ,  a potem w d o w ą  będąc słu- . 
ż y ł a  w  cyrkule Sandomirskim w  rożnych mieyscaeh , a nakoniec w  w y i e y  rzeczoney wrsi M a­
łoszycach  pakt k ro w  tr z y m a ła ,  k tó rsy  że sukcefTorowie , a z  tych córka iedna na Ukrainie 
według powieści zm urłey ma fię z n a y d o w a c ,  przeto obw ieszczaią  fię ciź mcznaionń sukceffo- 
row ie że nieiakiś -majątek tak w  gotow ych pipniądzach iako też niektórych ruchomościach po- 
z o l t a ł , a że b y  po osiągnienie iego p r z y z w o ite  d o w o d y  w  iuryzdykc-yi d w orskiey  że są praw-
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dziwem i zm a rłey  sukceflbrami z ł o ż y l i ,  i należytośc prawnie udowodnioną odebrali. Dan w  
K ra k o w ie  dnia 18 mieliąca Maia 1803 roku.

Ignacy D ow b or. •»
Dnia 1,3 C z e r w c a  r. b. o godzinie ę t e y  zrana będzie Budynek drewnianj na podwórzu 

w  kamienicy funduszu edukacyynego pou.Nrerp 606 na Szpualney  ulicy w  K rak o w ie  znaydu- 
ią cy  f ię ,  w  tey  samęy kamienicy w ię c e y  daiącemu za gotowe pieniądze sprzedany , co 
k a ż d e m u  ninieyszynj do wiadomości publiczney fię podaie.

Z  C . K .  dóbr kraiowych zachodnio G a l ic y y s k ie y  Adminiftracyi.
~W K rakow ie  dnia 21 Maia 1803.

Pan Sr. W z u s  malarz , któren na krotki czas w  tem Mieśęie zo ftaw a c  n a  , osądził b y d ź  
sw o ią  powinnością tuteyszey  Publiczności swoie usługi ofiarować w  malowaniu Por trelów w  
miniaturze, także małe miniaturki gufiu angielskiego , które szczególnieyszego podobiefiltwa 
s ą ,  do tego przydadź można regularność r ysu n k u , iako też i doskonałość tuszu.

M ieszka w Biskupim Pałacu p r z y  W i ś l n e y  Bramie.

Magifirat C . K .  Miafta Lublina , Ż y d o w i  W o l f  Fliegel ninieyszym E dyktem  oznaymuie, 
iż przec ie  niemu w  tu teyszym  Mapiftracie, Z y d  Jankiel M o s z k o w ic z ,  względem  otaxowa.jia 
iego kamienicy, tu w  Lublinie pod Nretn g °  zn ayd u iącey  f ię ,  na satysfakcyą długu w  summie 
560 ryfi. żałobę p o d aw szy , o sądo.wą pomoc doprasżał fię. M agifirat, któremu mieysce po­
mieszkania, iego niewiadome , i g d y m o ż e  wcale w  C. K  dziedzicznych kraiach fię nieznayduie 
z  iego niebezpieczeńfiwtm' i kosztem tuteyszego mięyskiego adwokata Pana Andrzeia  K o z y r -  
skiego za  kuratora po fian ow ił, ż  k tórym  zaczęta sprawa podług u f ia w y  s ą d o w e y ,  dl G a li-  
c y i  Zacbodniey przepisaney, prowadzona i rozsądzona będzie. Przeto o tym w szy ftk im  on 
W o l f  Ffiegel nmieyszjnn pub, cznym  E dyktem  na ten koniec uwiadomią f ię ,  a żeb y  w czafie  
p r z y z w o ity m  albo sam ftanął, j sw oie  prawne dokumenta ufianowionemu z a f ię p c y  p r z e ł o t y L  
alboliteż sobie innego adwokata o b r a ł , i onegoż ninieyszemu sądowi m ianował , oraz s łow em  
p rzyzw oitem i sądoweini krokam i, któreby ku s w o ie y  obroire potrzebne u p a tr y w a ł ,  sobie po- 

*  f t ą p i ł i l e  że skutki z  sw ego spóźnienia pochodzące , sobie samemu przypisać będzie mufiał. 
Dan w  Lublinie dnia 3 Maia 1303 roku,

In g b r ic jit .
L ew a n d ow ski,
Stefanow ski.

Z  R .,dy M agifiratu M iafta Ces. K roi. Lublina,
J a szo w sH  , sekr.

Dnia 29 Julii 1803 o godzmie z w y c z a y n e y  przedpołudniowey' w  Kancellarj i Oberamto- 
w e y  C . K .  Pańftwa powszechno funduszowego bodzęcin W e ł n a  tegoroczna Z im o w a ,  iako to:

24 Centnary 0 7 ś Funt. W 7agi L w o w s k ie y  paypierwszego gatunku.
21 Detto 7  detto średniego gatunku.

7  Detto "6J detto ordynaryynego detto n ay w iec ey  daiącemu sprzedana zofianie.
Cena fiskalna albo pretium Fisci Centnara w e łn y  n ayp rzed m eysze y  Ryfi- 105 K r .  45

—  —  — —  —  Sredniey  ̂ <■ ' , 6 9 ----------
—  —  —  —  —  O rd y n a ry y n e y  -  - 53 —  3 7  f

w y w o ła n e  będzre.
P r z y t y m  czyn i fię w iad o m o , iż dnia 29 Septembris 1803 w  z w y ż  zm iankow aney K an 

ceFaryi z  rana o 9 godzinie 500 sztuk S zk o p o w  przez publiczną l icytacyą  sprzedane będą.
Chęć do kupna niaiący na te dni w y zn a c zo n e  do tuteyszey  Kaneelląryi zapraszaia f ię ,  i

k a ż J y  z /adiuir. iako iotą  częścią C e n y  Fiskalney opatrzeni b y d ź  maią , g d y ż  t ę z  złożenia
®negoż nikt do l ic y ta c y i  p r z y p u s z c z o n y  nie będzie.

Z  C. K . Oberham tu Bodzęchiego dnia  28 M a ia  1863.
'J o z e f  F o ftle r , p rze ło żo n y .

C. X. sądy fzUcheckie Krakowskie Galicy i  zachodnięy oznaypiuią tym Edyktem

i



)C 5 66 )(
Panu P iotrow i G ra b iń skiem u , że  J u lia n  K leczkow ski i  Joanna z  K uliń skich  m ałżonkow ie  
ii są dow n ych  — o zapłacenie sum m y  4280 z ł .  p o i. z p r o w iz y ą  i kosztem  p ra w n y m —  ża ło -  

na niego p o d a li , i  o pom oc są du ile sp ra w ied li w ość wym aga p ro fili.
G dy  za ś  są dy te nie maiąc w iadom ości g d zie  P. ob żałow any zo jia ie , lub czy  w  cale w  

C. K .p a ń jlw a ch  d zied ziczn y ch  z n a y d u ie fie , onem ut adwokata tuteyjzego P. Karola K^eg- 
c z y k a , z  iego szkodą i  iego kosztem  zajlepcą p ofian ow iły , *  którym  proces ten ftosow nie  
tło ujlaw y sądow ey na C. K. p ań jlw a  d zied ziczn e  p rz e p is a n e j rozpocznie f ię  i  -ukończony 
b ę d z ie ;  on p rze to  Edyktem  ninieyszym  tym końcem upom ina f i ę : ażeby dnia  22 C zerw ca  
roku bieżącego o g od zin ie  9 z r a n a w C . Kr. sądach m te y szfc h  sam  fta n ą ł, albo i e i e l i  ia~ 
kie ma p ra w a  sw ego d o w o d y , le zajlępcy w yznaczonem u w cześn ie p r z e s t a ł , albc nako- 
niec innego sobie patrona o b r a ł , tego sądom  tuteofzy m  w ym ienił, i  p o d łu g  p r z e p is u  
tych śrbdków  p ra w a  u ż y w a ł , które do sw ey obrony za nayskutecznie yfize o s ą d c t; g d y t 
w  p rzeciw n ym  ra zie  w szelką  niedogodność z zaniedbania w yniknąć mogącą samby sobie  
p o d łu g  opiew a C. K- p r a w  p r z y p is a ć  m usia ł.

J o z e f  de N ik o r o w ic i,  
disro l de R einhcim .

Chrajliański.
Z  R u d y  Ces. K ro i, sądów  szlacheckich Krakow skich G a licy i zachodniey.

W  K rakow ie dnia  23. K w ietnia  1303.
Bubna.

P rzez  Magiftrat C .  K .  G łów n ego  Mktfta K rak o w a  do p o w s z e c h n y  każdego wiado ności 
n in ieyszym  podaie fię , że  ponieważ Bruk w  mieście p iz e z  przeieźdzanie ciężskich i zbożem , 
i  innemi ciężarami n a ł a d o w a n y c h  w o z o w - z  gruntu psuie i i ę , a za tym  odtąd p o c z ą w s z y  temi i 
tak,podobnemi w o z a m i , które swotego w yładow an ia  w m ieśc ie  pośredaiczo przeznaczonego 
u ie m a ią ,  pod karą I czer. z ło te g o ,  a w  przy  padku niemożności tey  k a r y  zapłacenia , pod u- 
karaniem cielesnym, przez  niialto mjfeieżdzac zakazuie l i ę ,  ale z  te.niż około miatta iechać 
powinni , ochraniaiąc fię od niemiłych sk u tk ó w .

Dan tv K r ak o w ie  dtóa 24 Maia 1803.
Raugstein.
K a n n .m iller.

Z  R a d y  M ig if ir a tu  C .K . S i e c z n e g o  M ia jla  Krak.
Plinta.

Z e  strony C. K .  dóbr kraiowj?ch adminifłracyi G a lic y i  zachodniey n in ieyszym  publicz­
nie wiadomo fię c z y n i , że dnia $0 C ze r w ca  r. b w  C. K. d y re k c y i  O ik u szo w sk ie y  dziefięci- 
laa snopowa ze  Wsiow , Bukown 1, Z u r a d y ,  W itu r a d o w a  , K r z y k a w k i , i O llro źn iry  za g o ­
tow e pieniądze n a y w ię c e y  daiącemu na rok ipden przez licytacye zaarędowana bętizie.

Chęć arędowania maiący dnia 30 C zerw ca  w  Ges. K r .  d yre kcy i  Ó ikuszow ski^ y  znayuo- 
w a c  fię zechcą, i lotą  częśc ceny pierwszego w y w o ła n ia  przed l ic y ta c yą  iako zakład kom- 
tnilij  1 l icytacyiney z ło ż y ć  powinni.

Z  C. K .  D ' b r  K r a to w y c h  AdminMłracyi G alicyi  Zachodniey.
W  K rak o w ie  dnia 9 Czerw ca  1803.

de Sa y d ellii sekretarz.
Z e  ftrony C. K. Z a chod n io  G alicy y skiey  adm ińijłracyi D o b r  k ra iow y ih  ninieyszym  

w iadom o f ię  c z y n i , ż e  dnia  14  J u li i  r. b. w  kameralney dyrekcyi w Bo Izencinie  100 sztuk  
uddikatnionych d o so ziflh o żen ia  zu p ełn ie  zdatnych z H iszpań skieg o gatunku p ochvd zą cvch  
m ło d 'c h  Baranów p r z e z  p ubliczną licytacyą za gotow e p ien ią d ze s p r z - d m e  b ę d ą , dokąd  
ch ęć  kupienia maiący na dniu  w yznaczonym  u d a ć f ię  mogą.

Z  C. K . Z a chodn io  G alicyyskiey  A d m in ifłra cy i D o b r  kreaiow ych.
■Dnia 6. Czerw ca  i8>3-

de S a y d elU , sekretarz.

{Przy dzifieyszey Gazecie znaydui& fię  drugi dodatek. )
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D O N I E S I E N I A .

Magiftrat Miafta C . K .  Stołecznego K r a k o w a ,  ninieyszynl podaie’ do Wiadomości, rze­
c z y  ruchottn , po niegdy Salomei L e lc n k o w e y  w z l o c i e ,  s reb rze , perłach, Koralach, sukniaćh 
i niektórych dom ow ych sprzętach pożoftałe , przez  publiczną l ic y t a c ją  dnia 27  C zerw ca  r. 
o godzinie 9 zrana z a c z ą w s z y  w  kamienicy pod Nieiif . na ulicy Floryanskiey sp rzedaw a­
no będą. ’ ■ '

K to b y  sobie rrzeto  ż y c z y ł  co z  pomieriiooych r z e c z y  n a b y ć ,, n iech aj fię na w z W y ż  Cr 
znaczonym  czasie 1 nr.eys^u znavduie. ^

Drelach'. .*?
Aannamiller>
Łodsiński.

'  Z  Rady Magistratu, C. K. M iasta Stołecznego Krakowa,
Dnia  13  M aia  1303. roku.

\  Hohnt
P r z e z  Magiftrat G. K . G ło w n ego  Miafta K rak o w a ninieyszeffii oznayntuię fię: że K r a ­

kow sk a  w  dob-ach- mieyskich w  Dąbiu znayduitffcli fiś Cegielnia sposobem pnbliczney w  dniu 
1 7  Sierpnia r, b- 9 tey  dżinie r-n o w  Ratuszu u licy  tiradzkiey odbywać’ fię maiącey l icy ta ­
c j i .  t fa yw ię ee y  diiąoeiun w  arędowną p o 'le f iyą  Z -warunkemi niżey  Wyrażciteini w ypn- 
szczon a  zolts j i = ■ -

l w s z e  C .  B  Miafto K r a k ó w  swoie dziedzicznie pofiadaną w  dobrach mieyskich D ab it1 
&  . tUiiącąt f ię  cegielnią ze  w szy ltk iem i p r z y  niey zijayduiąćemi fię gospodarskieini zabudo­
waniami w r a z  zgrontam i do n iey  nalezącem i, i narzędziami na fr z y  ciągle po sobie idące toki i 
w  prawdzie od dnii 6 Stycznia 1804 r. do tegoż samego czasu ngo7  w  hredowuą w y p u ­
szcza  poflefiyą.

2gie Cena fiskalna ieft dawna arędowna kw ota  ryń  750.
Scie K ażden a r ę d y .te y  Cegielni ż y c z ą c y  sobie przed lic y ta c ją  Zakład 7;> ryp , z ło ży d  

ieft pow inien, -m- :
4te N a y w ię c a y  d a ń c y  p o zo fta ły  art-dator ob o w iązan y  ieft ofiarowaną k w o tę  arędo- 

w ną w  ratach półrocznych  p iz o d k ie .1 do k a ffy  m ieysk iey  p ia c ie , zaś ratę r w s z ą  n ayd aley  w  
dniach ośmiu po podpisaniu Kontraktu u lftąpionym  "rachóiac, z ł o ż y ć ,  iako takżę.

5te Dla  zabespieczenia mieyskich dochodow powinien będzie kaiicyą walor  S w o y  tttaiącą 
na całkowitą summę w yp ad aią cey  arę-Jowney k w o t y  fidyu('bryczfta lub W obligacyaeh kra­
jo w y c h  albo w  gotowych p etiiąuzach naydaley  w  dniach i^fłfd od dnia podpisania kontraktu 
raćbui.jc, produk ować.

6ste M a arędator p r z y  swoim uftępowaniu p r z y  budowlach in wentarycznych , także I 
w y s i e w y  teraz od odchodzącego arędatora pow zięte  b y d i  mian® in quali St ijuanto nazad. 
powrocid.

7me K a żd ą  poiedynczą reperacyą która w  gotow ych w ydatkach  fy ń .  $ nieprzenosi, a* 
rędator z  w łasn ości zaftąpic ieft pow inien , przeciw nie stoli w ięk sze  rep a ra c je  mimo w ie d z y



i zezw olenia  magiftr atu tem m niey podiąc może , g d y  lem u Sądne w yd an e k o szta  iow io co n e
nie będą.

8me N o w y  arędator za  każdą z  iego w ła s n e y  albo niedballtwa ludzi iego wyniknioną z  
ognia lub inną szkodę odpowiadać , i takową mieyskiemu skarbowi nieodpuszczenie w ynadgro- 
dzic ma.

9te Podatki monarcbiczne z  tey  Cegielni ogołenj w k w o c i e r y a .  30 kr. 4 1  £ w y p a d a ią ce ,  
ma arędatot s a n  p ła cie ,  iako nie mniey'

lo te  W zględ em  naturalney dżiefięcirty z t e y  realności należącey f ię ,  z  dotyczącem  w ła­
ścicielem d ziefięciu y sam u ło ży ć  łłę , i d y b y  zn ow u.

l i s t ę  Aredator w  swoim izytk< waniu szk o d y  iakow c odniosł przeto iemu ty lko  w fym  
zdarzeniu przez  ugodę uznaczope b yd ż  miane proporcyonalne yrynadgrodzenie p rzyrzeczo ne 
b ę d z ie , g d y  zasianie u ży tk ó w  wcale przepadnie nakoniec.

I2ste Ratyfikacya tego zalicytowania i kontraktu szczególnie qd w y s o k ie y  k ra io w c y  
zwierzchności zawisła.

W s z y ° c y  arędy ż y c z ą c y  sobie maią fię w ięc  w  mieyscu i czasie oznaczonym ( ła w ic ,  
gdzie im doftatecznieysze i uałsże obiaśnienia w z w y ż  w yrażon ych  punktów ogłoszone będą,

jO rdacH f
GoUn.ayer,
Rang stein. kon.
Kunnam iller.

£  Rady M a g istra tu  C'« K. M ia sta  S m e c z :  Krakowa. - 
J m a  17 . M a ta  1803.

Magilłrat C ćjfc  Stołecznego Miafła K r a k o w a  G ąlicyi  Z»chodn iey, j  inowi i Terefie Fri- 
del m ałżonkom , n in ieyszym  obwieszczeniem w iid om o c z y n i ,  i ż A n c o n i  Ungier w  tuteyszego 
magiftrati. K rakow skiego  p rzec iw  onymże w  sprawie o dozwolenie exekucyi w  siiinnue' 18Ś1 
z ł .  poi. k w o t y  264 z ł .  poi, w  d ep o zycie  le ż ą c e y , żałobę p o d aw szy  o sądową pomoc cospra-_ 
wiedli wośe w y m a g a  dopraszał fię.

( Id y  zaś jpagiltaat tu ie y s z y  dla niewiadomego ich pomieszkania m ieysca, albu w c a l e ’w  v 
C . K .  dziedzicznych kraiach nie zna ydo wania fię onym cu będącego adwokata P. Karola K r ę g - ,  
e z y k a  z  ich niebęśpieczęfifłwe n i kosztem za zaftęocę p o fian ow ił,  z  k tórym  zaczęta sp raw a' 
podług uft&wy są d ow ey dla C .  K ,  kraiow. przepis<ney prowadzona i rozsądzona oędzie, prze-' 
to nimeyszemi w  tym zamiarza napominaią fięażfcbv w  dniu 28 miefiąca Lipca roku 13 >3 o 
godzinie 9 zrana albo sami Itaneli albo za lłę p c y  u ftm o * io u e n u  , leżeliby iako we miał prawne 
dowoęły tbcześnie pizesłalą albo nakoniec 'nnego któregokolwiek pełnomocnika oorali i tutey- 
szema sądowi ozn sym ili  zgoła  ttosownie do przepito w  tych p r z y ło ż y l i  p rą w rycb  szrod kow , 
któreb y  ku s w e y  o R o n e  ijaypotrzebnieysze u p a tr y w ali ,  ile żę  przeeiwuc z  s w e g o  Spóźnie­
nia zapaść mogące skutki, sobie samym przypisać będą p o w in n i,  tak bowiem  opiew aią  prze­
pisane dla C. R ,  kraiow prawa.

TjrĄapU ,
GolUnayer.
Rod, liń sk i.
Ę irsch b erg ,

5?  R a d y  Magifiratu C . K .  Miafła  Stołecznego K ra k o w a .
Dnia 2. K w ietn ia  1803.

Plinta.
Magiftrat C .  K .  Stołecznego Miafła K rak o w a  G f i i c y i  JZachodniey Dominikowi B oskow i 

niiiieyszym obwieszczeniem wiadomo czyni , iż  W in c e n ty  i Terefia  K o z ło w s c y  małżonkowie 
Mtureyszego magifiratu K rakow skiego p rzec iw  niego w s p ra w ie -o  przyznanie sekwefiracyi do- 
chodow Tykąmjenicy pod Nrem 441 p o zw in eg o  w ła s n e y ,  a to do zaśpokofęnra summy czer. 
z ł .  40 z  rorciągnięiijein k ą p , ża ło bę  p o d a w szy  o sądową pomoc co sprawiedliwość w y m a g a  
elopraszal) fię.

G dy  zaś magifiraf tu t e y s r y  dla niewiadomego iego pomieszkania m ie y sc a , albo wcale w  
C . K  d zied z iczcyc n  krąiaeh nie znaydowania fię iego Dominika Boska tu będącego adwokata 
V. R re g cz y k a  P ,  O . D r z  iego niebespieczeńfiwem i kosztem z a  zafiępcę pofianowił j z  którym



zaczęta sprawa podług; u f ia w y  sąd o w ey  dla C . K .  kraiow pwepfsaney prowadzona I rosrs|- 
dzona b ę d z ie ,  przeto ninieyszemi w  tym  zamiarze napomina-Gę a że b y  w  dniu 21 miefiąca 
L ip ca  roku bieżącego o godzinie 9 zrana albo sam ftanął, albo z a ftę p cy  ufianowiotiemu , ieże- 
l ib y  iakowe miał prawna d o w o d y  wcześnie p rze s ła ł ,  albo nakoniec innego któregokolw iek 
pełnomocnika obrał i tuteyszemu sądowi oznayraił  zgoła ftosownie do przepisów tych p r z y ­
ło ż y ł"p ra w n y c h  ś r o d k o w ,  k tóreb y  ku s w e y  obronie naypotrzebnieysze u p a t r y w a ł ,  ile źe  
przeciwne z  sw ego spoźpienia zapaść mogące skutki sobie samemu przypisać będzie powinien 
T a k  bowiem  opiewaią przepisane dla C . K> kraiow  prawa.

\ Drdacki.
G ollm ayer.
Jiannrtmiller,' 
łłin chbetg .

Z  Rady Magistratu C. K. Miafld Stołecznego Krakowa.
Dnia  14. M aia  1803.

Hohn.
P rzez  Magiftrat C . K .  M u lt a  L ublina , n in ieyszym  Edyktem czyn i fię wiadomo 'w s z y f i -  

kim komu o tym  wiedzieć z a l e ż y ,  i ż  na proźbę Pana Franciszka Mizgiera termin do przedfię- 
w z ię c ia  n ęytacy i  domu iego własnego z  ogrodem , na W in ia w ie  le ż ą c e g o ,  podług własnego 
otaxowania 5000 z łotych  polskich ocenionego, na dzień 23 C z e r w c a  , r. b. o godzinie 10 z r a ­
na w  mieyscu tuteyszego magiftratu naznacza f i ę ;  na któren termin w s z y s c y  chęc kupienia 
maiący , iaho też może hypotekowani kredytorowie p rz y w o łu ią  f i ę , g d y ż  itiaczey nie z g ła ­
sza jący  fię na terminie, ani p rze c iw k o  kupuiącemu, ani do tegoż dworku z  swemi jpretensya- 
m i ,  słuchanemi nie będą. D an w  Lublinie dnia l ó  Maia l 8 03 ’

’  JLngbricht,
Lewandowski,

j  2 R a d y  M agiftratu M iafta C es. K roi. Lublina.
^faszowski, sekr.

Z  Strony Magiftratu K r o k  Miafia Lublina n in ieyszym  w iadom o fię czyni , iż  na dniu 21 
L ip c a  r. b. dom p u lty  do J W .  P o le ty ły  należący , na ulicy  R y b n e y  pod Mrem 75  sytuow a­
n y ,  przez  publiczną l icyta cyą  maiąeemu fię ochotę budowania sprzedany będzie.

M aiący  w ię c  ochotę licytowania maią fię w  w y ż  w y z n a c z o n y m  terminie zrana o godzi­
cie 9 tey  na Katusz u mieyskim znaydow ac. D an w  Lublityę d. 13 Aprjlis l 8 '->3 *

L n u b n c h t .  ,
Z  Rady Senatu Politycznego Magiftratu Miafta Lublina.2faszowski.

M a^tlrat Miafia C . K - S t o ł e c z n o  K rak o w a  ninieyszym  obwieszczeniem podaie do w ia d o ­
mości i ż ^ o z w a l in y  doktora Likarttw  Samuelson na K azim ierza  pod Nrem 123 leżące z ł .  ryń . 
1230 oszacowane dnia 7  L ipca r. b. o godzinie 3  popołudniu iako na trzecim terminie, przez 
licytacyą  tu w  sądzie sprzedawane będą. K to b y  sobie przeto pomienione r o zw a l in y  n ab yć ż y ­
c z y ł ,  ma fię w  w y z n a c z o n y m  czafie i mieysęu zn a y d o w a c.

W ie r z y c ie le  zaś  prawo zaftawa nań maiący napominają fię a ż e b y ,  nie oczek liąc w r e y  
mierze osobnych powołań praw  swoich w c zalie  licytacyi pilnowali,  inaczey  na tycu k t ó r z y -  
b y  fię z  żądaniami swoiemi podczas licytacyi nie zgłosili  żaden w ię e e y  w zglą d  co dc podziału 
szacun kow ey summy miany nie będzie.

Drdacki,
Gollmayer.
Lodziński.
Hirschberg.

Z  Rady Magiftratu Miafta Stołecznego Krakowa,
Dnia  6. Maia  18 >3*

Hohn.
Magiftrąt Miafta C .  K .  L u b lin a , ninieyszym  publicznym Edyktem  w s z y f t k i m , i każde­

mu w  szczególności do wiadomości podaie, iż  na żądanie Jcka M eblow icza  w ie r z y c ie la  pra­
wem  przekon yw ającego l icy ta cya  domu Franciszka Gronkiewiczu tu w  Lublinie na^nlicy R ze-



znićkiey pock Nretn io g  ftoiącego, i prawem przekonanego Franciszka G ronkiew icza  własnego^ 
a podług dzieła detąxacyi przez każdego poprzeJmczo lub wczafie f lęytaęyi  wregiflratuize 
p rzeyrzeć  fię mogącego , do z ł .  ryń. 1090 kr. 20 urzędownie oszacowanego , dnia go  C z e r ­
nica roku l 8 ° g  o godzinie 10 zraua w  mieyscu magiftratu tnteyszego publicznie od-.rawiać fię 
bodzie , gdzie w ię c e y  ofiarujący fiosownie go uftaw y są d ow ey g.' 436. D ługi na tym że domu 
ubeszpieęzone w  szacunku ceny ofiarowany na fiebie przyiąć  ob ow iązan y  b ęd zie ,  chociażby 
w ie rzy c ie le  przed umówionym zrzepetii,em lię długu zapłacenia p r z y ią c  wzbraniali f ię ,  dla te­
go .w s z y s c y  na pomienionym domu hypotekowani w ierzycie le  na tenże termin, a żeb y  sz c z e ­
gólnego prz y p o zw u  n ie o c z e k iw a l ip o d łu g  nadwornego rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 
179 7 nin ieyszym  Edyktem w z y w a i ą  f ię ,  g d y ż  przeciwiiie , k t ó r z y b y  na pomieniotitym ter­
minie nieftanęli, ani przeciwko kupującemu , albo przeymuiąćbirm ten dom ? ani do tego domu 
żadnego prawa njigg nie b ę d ą , lecz sw o ie y  ualeźytości z  przedaży , ąjboj z  innego dłużnik j  ma­
jątku poszukiwać ir.aiąi Dan w Lublinie dnia 6. Maia x8dg*

Tungbricht. »
Lewandowski,
F r. Ęrępski,

Z Rady Magistratu C ii. Miasta Lublina,
\l  Jufzouftki, sttkrernr■<,

D o  p o w szechngy  podaie fię Wiadomości, że  /d. stRRipca b. r. zrana o 9 te y  godzinie na 
ratuszu w  dolnym Kazimierzu propinacya mieyska na rok I w  cenie fiskalney 5 3 8 5 ryń. T5 
kr. -wynosząca n a y w ię c e y  ofiarującemu w  dzierżawę w yp u szczon a  będzie.

Z a c z y n i1 rnaiący do dzierżawienia-ochotę niech fianą dnia w yzn a czon ego  na ratuszu-, o- 
patrzą fię zakładem po t o  od fta ceny f iskalney, mianowicie 533 ryó .  2 kr. o b e y m u tą cy m ,tu - , 
dzież pełnomocnictwem, leżeli na kogo innego licytow ać będą , i zaliągną w  C. K .  komirtiflyi 
cyrkplerney  doktadnieyszych wiadomości o warunkach tey d zierżaw y

O a n A y  Jó<&efowie dnia 13 Maia ig o g - '  ^
cle fflic k te m r e u , Starosta Cyrkularny. k-

Z  strony G . K .  kammeraluey prefektury JD.dłowskiey ninieyszym  każdemu wiadomo fię 
c z y n i ;  iż dnia x Sierpnia r. b. l icytacya względem zaarędowania tu teyszey  propinaeyi ną w i-  
np j miód na 3 lata trzymana b ędzie, k torey  to aręda od 1 Liflopada r. b. poczyna- fię , a 
k o ń czy  fię gq Października tgo6 zaezym  ktob y  miał ochotę arędowania , zaprąsz? fię na \po- 
mieniony dzień i w yzn a czo n e  mieysce do tu te y s z e y  kanceliaryi o godzinie 9 ranney z p r z y -  
niesjęnifem vadium z ł .  ryń. 16 bez ktorego nikt; także żad-n .żyd do l icytacyi  p rzyp u szczo n ym  
b y d ź  nie może. Prsetium fisci tey to arędy w y n o s i  160 ryńskich,

Dan w F .a d ło w ie  dnia 4 Maia Igpg, - -r? y

-  B w ' h
P oniew aż trzech letni8, aręda tuteyszych paiskioh w iezdn ych  i s zy n k o w n y ch  karczm z  

ofiatuim Octobra t. r. końezjr f i ę ,  tak dla takow ev ponowienia aredy znowu ieszcze z rym na 
g  lata ufianowia fię licytacyą na dzień 4, Augufła r. b. podług luórey takowe razem lub poje­
d y n c z o ,  których 28 w  licznie ie f i , na żądanie licytantów w ię c e y  daiącemu -wyposzczona zo- 
fianie. Ż y c z ą c y  sobie arędy , zapraszaią lię na z w y ż  w yzn a czo n y ' dzień i ęta godzinę ran­
ną , zdziefięeio procentowym vadium do. tuteyszey nrzędow ney kanceilaryi, w  ktorey fiskalna 
c e n a  k ażd e y  k a r c z m y , i dalsze kontraktowne obowiązki podług upodobania w  każdym  raziu 
wiadoma b y d ź  może. Dan w  Radłowie d. 4 Maia tg o g .

"W ezw anie . C- K .  Guberninm G a licy i  Zachodnięy uwiadomią Kąntegc M a ik a , z P ła w o -  
w i e ,  i Ę.asprą Karasa z  G ru szow a  cyrkułu- K r ak o w sk ie g o , z  których p ie rw s z y  w  Marcu r. b. 
a drugi ieszcze przed trzema laty  za granięę w y s z l i , ; a dotąd niepowracaią, ani a p rzyczyn ie  
sw ego bawienia nie donoszą,, a żeb y  w  prżeciągu 4 miefięcy od ogłoszenia ninleyszego w e ­
zwania pow rócil i ,  lub oczekiwali pbftąpiepia z  sobą iako z  emigrantami podług przepisu prawa.

"W  K ra k o w ie  dnia 14 Maia 1803,

Na dniu 15 miefiąca Sierpnia roku b ieżącego, odprawiać fię będzie l i c y t a o y  a w  K ocku  
na 30 sztuk T r y k a c z o w  hwzpańskich i 50 sztuk T r y k a r z o w  ang’ elskioh i że te k tó re b y  w  dnits



15  miefiąca Sierpnia sprzedane b y d ż  n ie tn ia ły , na pcwtortiey l ic y ta c y i  tja daiu xgo W r z c u ń . i  
agitować fię maiącey > za  gotowe pieniądze sprzedane zoftaną.

Z  Strony Magiftratu C. K .  Miafta Lublina ninieyszym  wiadomo fię c z y n i ,  iż  na d«iu 4 
L ipca 1803- Dom pufty w r a z  znależącynt do tego grontem do J W .  Hrabiny Seypiano w ey na­
leżący ,  na ulicy Podwale z w a n e y  pcd Nr. T04 s y tu o w a n y  przez  publiczną l icy ta c yą  maiące- 
mu cheć budowania fię sprzedany będzie. M a iąc y  w ię c  ocltotę licytowania maią Iię w z w y ż  
W y z n a c z o n y m  terminie z  rana o godzinie 9 na Ratuszu miejskim  znaydow ać.

~W Lublinie dnia 12. Aprilis 1803.
'  E n g bricht.

Z  R a d y  Senatu Politycznego M a g iflra ta  M ia jla  L ublin a.
y a izo w sk i.

Od {brony Urzędu Ekonomicznego J. C .  K .  Mci powszechno funduszowego pańlbwa I ł ż y  
C y r k u łu  Radomskiego , czyn j fię u iniyszym  wiadomo , że na dniu 27 Lipca r. b. S k .rb o w a  
Propinacya w  całości środkiem l icytacyi  na rok ieden to ie fb od 1 Litlopada t8''3 > do oftatnie- 
go Października 1804 roku w  dzierżawę w y p u s z c z o n a  b ędzie .—  D o  tcy  w  robieniu P tw a i 
G o rzałk i  w oln ey  Propinacyi należy:

9. Karczm  , znayduiące fię  w  należących do tego Piuiflwa wfiacfe.
i .  Karczma p r z y  młynie w oytow skim  skarb ow ym .
I .  A ufterya  wielka na przedmieściu Iłżeckim.
I .  Dom s z y n k o w n y  w  mieście I ł ż v ,  prócz browaru z  gorzelnią i słodownią z  naleźąceini 

rekw izytam i.
Praetiura Fisci ieft ryń. -44/52 kr. 30. —  Przeto dzierżawienia ochotnych na z w y ż  w y ra r  

I żo n y  dzień z dziefięc procentowym wadium opatrzonych do ruteyszey K ncellaryi u rzęd o w ey  
ną z w y k ł ą  przedpołudniową godzinę ftaw.ić fię maiącyęh zaprasza Iię , gdzie dalsze k o n d y c y e  

y . Ł az ie n n ie  mogą b y d ż  w y czy ta n e .
‘ Z  C . K .  Urzędu Ekonom. Iłżeckiego w  Seredzicach. D .  25 Kwietnia 1303.

'Ja n  A m a n d  L aegler, p rze ło żo n y .

N a m ocy  gubernialnego rozporządzenia pod 20 W r z e ś n ia  przeszłego roku-, liczbą 172 13  
i  pod 1 4 Stycznia t. r. liczbą 172 do powszechfiey podaie Iię wiadom ości, że  22 C z e r w c a  t. r. 
z  rana o gadzinie 9 w  -dolnym Kazimierzu na Ratuszu dochody proboftwa w  dolnym Kazimie­
rzu  , i kościoła filialnego w  Kazm irsku , mianowicie; dochody z  gruntów, dziefięcin snopo­
w y c h .  i p a ń szczy zn y  na rok ieden od 24 C z e r w c a  t. r. do 23 C zerw ca  1804 nay w ię c e y  of- 
fiaruiącemu w  dzierżawę w ypuszczon e będą.

. a- Cena fiskalna d z ie rża w y  dochodow proboflwa w  dolnym K a zim irzu  z krescencyi,  
dziefięcin ogrodow, w y i ą w s z y  ogrod p r z y  probowstwie hędąpy, tudzież z  kościelnego śpiechlerza 
nad wisłą  j k -rc zm y  na gościeńcu lubelskim w yp ro w a dzo n a  - - 672 ryń. 15 gr.
a  po odtrąceniu dziefięc od fta na koszt zarządzania - - - 67 —  13!

, , w y n o s i  605 —  I i
b  , »• Dochodow zaś kościoła filialnego w  Kaźm irsku w y p ro w a d zo n y c h  z dziesięciny, i kre­

scencyi taż fiskalna cena - t- - •- g g g  ryn . 1 5 -gr.
a  po odtrąceniu dziefięc od fta na koszt zaiządzania - g g  —  495

w yn ó fi  ;r  754 —  49 i
L aczym  ochotę dzierżawienia maiący niech dnia w y zn a czo n e g o  w  dolnym Kazimirzti 

ftaną na ratuszu, zasiągną wiadomości o reszcie w arun ków  dzierżaw n ych, i maią p r z y  sobie 
zakład dziefięciosetny w  proporcyi ceny f isk a ln e y , tudzież pełnomocnictwo , ieźeli na kogo 
Innego l icy to w ać  będą, bo inaczey C .  K .  Kom mifiyia nikogo do l icytacyi dopuścić nie może.

O św iadcza Iię w  reszcie, że na probofiwie i p r z y  filialnym kościele nieinasz grunto­
w y c h  sprzętów , dlatego n a y w ię c e y  offiaruiący będzie muliał w łasn ych  u ż y w a ć .

D ań  w  Jozefowie dnia 10 Maia 1803.
- de 1 'flich ten treu , Jlardjla cyrkularny.

D nia 30 L ip ca r. t. rr K ancellaryi C .  K . Zachodnio G a lic y y s k ie y  A d m ia iftra cyi D obr



k ra io w y ch  , w  Krako-wie na S. Jana u licy  na p ierw szym  piętrze w  K am ienicy [P. K  asosreir*
pod Nrem 4S6 pod czas ż w y c z a y n y c h  2 rana godzin ro ieft od 9 do t a ,  a ieźeliby na to c z is  
nie w y f t a r c z y ł  , popołudniu także od 4  do 7  go dziny  z  tu tey sio  k n i o w y c h  'prefektur zebrane 
gatunki rożne w-ełny, a to 3  Centnary r i |  funtów hiszpań skie j  c z y l i  zupełnie mietkiev t »  
centnarów g 2 j  funtów nieco o f t rz e y s z e y ,  a 52 centnarów 94* funtów o r d yn a ry y n e y  i f i ’ fua 
to w  iagw ęc ey  w e łn y  przez l icy ta cyą  w ię e e y  daiącemu za  gotowe pieniądze sprzedane beda 

C o  riimeyszytn Każdemu wiadomo Hę czyn i.  *
Z  C . K . Zachodnio ^ G ilic y y sk ie y  D óbr K ra jo w y ch  A dtn iuiftracyi.

W  K rak o w ie  dnia 27 Maia 1803.
M . A . D iesing, sekretarz.

Magilłrat C .  K .  Stołocznego M iada K r a k o w a  G alicyi  Zachodniey. Janowi Fridel o m ie v  
scu przemieszkiwania niewiadomemu nin ieyszym  obwieszczeniem wiadomo czyni iż Antoni 
Ungier u tute/szegó Magiftratu K rakow skiego  przeciwniemu w  sprawie o zapłacenie sum m y 
149 z *• P z  pro w i z y  ą > żałobę p o d a w szy  o s§dow<i pomoc co sprawiedliwość w y  uiasa do*
praszał fię. " b

G d y  zaś Magidrat tu te y szy  dla niewiadomego iego pomieszkania mieyscu albo w  cale 
w  C. K .  dziedzicznych kraiach nie zn a jd o w a n ia  lię iemu tu będącego adwokata P K o r c z y ­
ka z  iego mebespieczeaftwem 1 kosztem za zadępcę p o d a n o w i ł , z  którym  zaczęta sprawa p o­
dług U d a w y  S ąd o w e y  dla C . K .  kraiow przep isan ej prow ad zom  i rozsadzona będzie przeto 
ninieyszemi w  tym zamiarze napomina f i ę , ażeby w  dniu 28 miefiąca Lipca r. i g o g  o godzinie 
9 z  rana albo sam ftanął albo za ftęp cy  uftanow ionem u/leżeliby  iakow e miał prawne d o w o d y  
w cześnie  przesłał albo nakoniec innego , któregokolwiek pełnomocnika obrał i tuteyszemu są­
dowi oznaymił zgoła ftosowme do przępisyw  tych p r z y ł o ż y ł  praw nych środkow , k tó re b y  
ku s w e y  obronie naypotrzebm eysze upatryw ał r . ile że przeciwne z swego spóźnienia zapaść 
mogące skutiu sobie samemu przypisać będzie powinien. T a k  bowiem opiewają p r z e p i s i e  U  
dla C . K . k rai o w  praw a. . * ’  1 *  "

D r d a c k i. "
G olm ayer.
Łodciński.
H trsckperg.

Z  R a d y  M a g istra tu  C .K . M ia sta  Stołecznego Krakow a. J  “
V  D n ia  2  K w ietnia  l g o g  roku.

Rlinta.
Z  Strony C . K .  Prefektury N o w o  nieyskiey  d iie  fię do publiczn ej  w iadom ości,  i i  na 

dniu 5 tym Lipca r. b. w  Kanccllaryi te y z e  prefektury w  N o w y m  mieście b rd ące y  w  rannych 
godzinach z w y c z a y n y c h  S z y n k  po kameralnych karczmach w  wijach G  odnikich, Strożysko, 
Dobrawoda i w  Baranowie przez publiczną licytacyą na t r z y  L t i ,  to ie ft od i  Liftopadi ig o g  
aż do 31  Październik 1.1806 zaarend >wany będzie. Z> cenę fiskalną dotąd dochodzony w  140 
r y ń .  i kw ota  do w y s z y n k o w a n ia  1350 g a rcy  wódki s k a r b o w e j ,  i 300 beczek piwa po z6  
g arcy  w  sobie maiące, p rzy ym u ie  f ię ,  tedy os >by chęć m fiące do tegoż zaarendowania z  W ad iu m  
1 4  ryń. zaopatrzone b y d ź  ppwinny. —  T e g o ż  sa mego dnia także Nabiał od k ro w  skarbow ych  
w  naftępuiących Folw arkach iako t o ,  w  Grodnikach od  ̂ . 36 sztuk. ■

w  Strożyskach od - - 24 —
' yr D obrowodzie od - -  24 —

-i w  Baranowie od - -  24 —

R azem  tedy od - 103 sztuk, 
na t r z y  lata , to ieft od 1 Liftopada 1803 aż do 3 1  Październiki 1806 przez licytacyą pusz­
c z o n y  b ę d z ie ,  do którego zaarendowania za  cenę fiskalną od iedney k r o w y  roęznych po 8 
r y ń .  30 kr. i od w szy ftk ich  k ro w  odsądzenia 6 części cieląt dla skarbu oznacza f ie ,  dla tegod# 
łegoź zaarrendowania chęć maiący także z  wadium w  91 ryń. 30 kr. zaopatrzeni b ydź maia.

O  dalsze k o n d ycye  codziennie w  tu teyszey  Prefekturze dowiedzieć, fię m o żn ą . '
"W  N o w y m  Mieście dnia 31  Maia 1803.

Ignacy Kubecz. 
And, K w ejs,



O d U rzędu Ekonomicznego J. C . K .  M ci powszechnego funduszowego pańflwa I ł ż y  C y r ­
kułu Radomskiego czyn i  fię ninie3-szym wiadomo/ -że dnia 27 L ipca r. b. niżey w y r a ź  me 
skarbowe M fy n \  na rok eden,, to ieft od I Liftopada Tgog do 31  Października 1804 środkiem
pubJiczuey L ic y ta c y i  w  dzierżaw ę w y p o s z c z o n e  będą iako ro:

X .  y l ły n  Iłżecki zaw ieraiący  w  scbie 3 kamienie, f tę p y  do k aszy ,  i prasę oleiową fiskalna 
Cena ieft z ł .  r j  ń. 110 7 kr. 32. -

2. M /yP  W o y t o w s k i  o dwóch gankach, a zaś w  ftarym młjmie 1 ftępa. Cena fiskalna 
,-yft. 5 6 4 'kr. 50.

3; M ły n  Sered^.ki ma dwa kamienie iedne ftępę i oleiarnią. Cena fiskalna ryń . 382 kr. 42. 
4. Mf.yn M a ły s z y ń s k i  na 2 kamienie i I  ftępę. Cena fiskalna ieft'•yń. 165 kr. 55.
D zie r ż  w :eaia ży cz ą c yc h  zaprasza fię przeto ,  aby na w y ż e y  w y z n a c z o n y  dzitr  na

z w y k ł ą  przedpołudniową godzinę do tu te y s z e y  K ancellaryi  u r ze d o w e y  znaydow ali  fię i 
czwartą częścią  P rsc iu m  Fiscj to ieft wadium opatrzeni b y l i ,  bez ktorego nikt do l icy ta c yi  
p rzyp u szc zo n y  nie b ę d z ie .— D alsze k o n d y c y e  do d z ie rżaw y  mogą każdego dnia w  lUteyszyin 
U rzędzie bydź w y cz y ta n e .   ̂ .

I C .  K .  U rząd Ekono. iłżecki w  Seredzicach. D . 25 Kwietnia  I8P3*
yan .Amand, Loegler, przełożony.

C  K .  J n ryscyk c ya  dominikalna kameralna Nowomiey^ska z  powodu zaprzedanego przez  
JPana K  zmierza W th l le b e r a  browaru tu w  mieście pod Nrem 24 ftoiącego, a od Przeświet; 
C .  K .  Adminiftracyi dobr kameralnych Gal. Zach. zakupionego , mocą nmieyszego Edyktu fto- 
sownie do §. t Bf> Uft. C y w .  C zę .  TL wszvftl'.ich t y c h ,  k t o r z y b y  "do wspomnionego browaru 
A. placu p f w o  iakie, pretensye , lub fcąd, kolwiek tytułu do niego miec rozum ieli,  tym  koń­
cem po w otuie ,  ażeby w  tu te y sze y  i u r y s d y k c y i , k tó r e y  ich przezw iska  i pomieszkania w ia­
dome nie s ą ,  dnia 22 Sierpnia r. b. o godzinie 10 przed południem osobiście , lub przez zu p e ł­
nie nm co w m eg o  sw eg o  ftawiali f ię ,  i prawo sw oie  do tego browaru 1 placu i.n służące prze­
pisanym sposobem tym  pew niey  okazali , gdy  inaczey po npłynionym tym  terminie iuż w ię-  
cfey słuchani nie będą. W  N o w y m  mieście K o r c z y n ie  dnia 21 Maia 1803.

Ignacy Kubecz.
Z  U rzędu C .  K .  J n ry sd yk c y i  Kameralney N o w o m ieysk iey .  

baldyni, sędzia.

Per C . R  Forum Nobl. Tarpoyiense , omnibus’’ “ mendi cupidis med>o pr;esentis publici 
Edictt n o t u m  reddftur, ad in^amiam deputationis Maflae CridarUe Alexandri Ł ęto w s ki  in ordiuF 
Ucitationiś bonorum Gorlice cum atrinentijs (S£*quidein:

rt) Oppiui G orlice  ad summam - - - - - ,  - 40 1,13 3  fl. p. 2 0 j  gr.
b)  Prtedii Gorlice cum praedio N o w y  D w o r  <5k medietate rilla*

S tró ż ó w k a  ad ^Ummam - - - - - „  -  58*502 — —  I g i  —
c)  ViIIa; Ropica cum prajdio zawodni Folw ark  ad summant - 8 6ś? 6 9  *  —
cl) Pagi R y ch w ald  ad summam - - - - - 40,091 — ■—  183 —

Juncrim ad Summam • - 586,497 fl. "p- t<r
juditialiter ajftimatorum, in Circnlo JasJenli fitorum ad Maflam cridariam AIcxandri Ł ę to w s k i  
spectanrinm , hic Fori hora 3 poftrreridiana aflumendas, f e s  terminus , Sz quidem im  in 2 8 jn n i i  
adum in 18 Ju'>i &  Stium in 24 Augufti a. c. praefixos e f le ,  in auibus terminis praefata bona 
ultra aeftimationis pretium, &  erga sequentęs adhuc conditiones yenuentur, a) quod. emendi cu- 
pidus antequ»m ad licitationem admittetur, summam 30,000 fi. p. titulo vadii in paratis deponere 
*lebeat. b) Quod emptor ex  summa in licitatione per se oblata medietatem , in quam vadium de- 
pnsitum im[ utabuur ad diem 24 Jannarii 1804 ad depofitum judiciale pro re Maflae eridaria? A lh -  
Xat>dri Ł ę to w s k i  comportare tenebitur , quo facto decretum dominii emptorum bonorum eidem 
exttądetur, &  i]Je ad poflTeffionem eorundem a die i  Martii 1804 admittetur, c)  Quod altera 
roedictas prerii, apud emptorem fi vo !u er it , erga pendendas per 6 a 100 usuras eo usque super 
- n d it is  bonis in tabulanda haerebit, donec Reportitió Maflaj inter Creditores subseqtienda homo* 
ługabitur, qua demem hcmologata emptor ad mimnrr. judici= mandatum, sub-'parata rxecntionę 
wiedietatem hanc refiduam ad depofitum jutftciale comportare obligabitur. d )  Qucd fl emptor f.d 
2 4  Januarii 1804 medietatem prrtii imputato in id radio ad depofitum judicial ion comportave-



r it ,  itfe nott sołtrn depofitam circa licitattonem tuulo Vadii su m m m  3 7 ,0 3 3  f i . 'p .  am lftet , &  
h#c pro re Maflie cridarise cedet, se 1 in super inlhntibus fors creditoribus relicitatio bonofum 
pericuió &  tmpenfis ejusdem morofl Emptoris decerneretar. Denique e)  Quod hte conditiones 
quidem imnmabiles f in t , quod camen his sałuis inanentibos Conditionibus respeetu aliarum nefors 
proponendarum Deputatio Maffie eridarite pro re nata circa- ceiebrandątn ipsammet licitationem, 
declarationem suam dare otferat, quo obtutu omnes Creditores ad itmgilanaum jurlbus suis 
eitantur.

E x  Consilio C . R. Fori Nobi- Tarnov, lie 32 Martii 1803.
Schw ertsch
Cholewa.
Z a to rsk i.

C. K  Sądy S -laehecki-j K r  ikowskie G alicy i  Zachodniey z  pow oda podaney przez niniey- 
SZego O rd y n ac y i  M y s z k o w s k ie y  Foflefibr.a Pada Franciszka Hrabię W i e  opolskiego Margrabię 
M y s z k o w s k ie g o  1798 roku prożby do J. C. K .  Mci o to: a żeby  pierw n i t k o w y  tey  O r d y n a c y i  
Infłytut, w  niektórych punktaóh b y ł  odmieniony, iako to:

a) A ż e b y  na fundusz edukacyi i utrzymania Braci mfodszych Ordynata za .iiaft k w o t y  
guuO z ł  poi. Infłytutem pierw iaftkow ym  corocznie naznacżauey kw o ta  36,033 z ł .  poi. c z y l i  
9000 ryń. Brat ftarszy  O rdynat z  prowentu O rdyn acyi płacił:

b)  A ż e b y  Ordynat zainialt naznaczonego, oryginalnym Inflrytutem posagu z  w y p r a w ą  w  
k wocie 36,000 z ł .  poi. Sioltrom summę 100,000 •zł. poi. c z y l i  25,000 ryń. w  posagu i w y p r a ­
w i e ,  g d y  Jbrosną lub za mąż poydą , w y h c z y c  b y ł  obow iązany.

c) A ż e b y  po zeyściu  ninieyszego Ordynata pozolłała w d o w a  iego użytek z  dobr klucza 
Chroberskiego pobierać mogła i w  r z e c z y  sa n e y  p ębierą a:

d )  A ż e b y  nakoniec JPani Joannie z  Bielińskich W ie lo p o ls k i ,  g d y b y  mąż ie y  JPan Jozef 
Jan W ie lo p o lsk i  nay b liższy  do obięcia o r d y n a cy i ,  nie z o f t a w iw s z y  płci męskiey sukcellorbi 
pręd zcy  od ninieyszeg® Ordynata O y c a  sw ego JFuni Franciszka W ielopolskiego u m a rł ,  za- 
miafl: reformacyi posagu, z .p ro w e n to w  aobr O rd y n ac y i  summa 30,033 z ł .  p d. za  specyaluą^ 
na dobrach R ogow ie i Marcin awicach zapisaną bydż 111 liącą h y p p te k ą , c o r o c z n ie ,  dopoki ż y ć  
B ę d z ie ,  w ypłacana  była . —  W s ż y I t k i r l i  do O rdyn acyi te y  w e z w a n y c h  to ielt: zuanycb , ęso- 
łmemi pod dniem d z if ie y szy m  wydatiemi dekretami, nieprzytomnych z a ś ,  o których mieyscu 
p rzebyw an ia  nie ma w  i a d o m o ś c i',, k o ń c e : rV d a n i a deklaracyi wzłęde.n odmi m y  w  punktach prze- 
rzeczon ych  Inftytutu pierwiafłkówego na dzień 33 Sierpnia r. b. na godzinę 9 zrar.a do (lawie- 
nia fię w  C .  K .  Sądach tuteyszych w z y w a i ą  i oraz nieprzytom nym  , k tórych  mieysce p r ze ­
b yw a n ia  nie ieft wiadome zaftęocą iv osobie adwokata  tnteyszego P ra w a  O o o yg a  Doktora Jo­
zefa Niemetza ufianawnią. W  .KrjTfcowfe dnia 24 Maia 1303-

J o z e f  de N ik o row icz. , - .  _
J .  F . tira u fs.
J o z e f  de Lronenfels S. P. R . K aw aler

Z  R ady C. K . Sądów  Szlach. Kraków . G a licy i Z a ch ód .
E lsn e r

C . K .  sądy szlacheckie K rakow skie  G a lic y i  zachodniey wiadomo c z y n ią :  źe znaydir.ąca 
fię W niafsie krydaln ey  po ś. p. hrabim Józefie Oflolińskim pozostafey Biolioteka tu w  K r a k o ­
w ie  w  domu Żelichowskich na ulicy SwiecKiey pod N re n  336 s y tu o w a n y m , w r a z  z  On raza­
mi na miedzi rzniętemi i rożnemi mappami przez Ucytacy j publiczną za gotową przez k u ­
pujących w czafie  sam ey l icytacyi zapłatą sprzedawana b ę d z ie ; która l icytacya dnia 24 C z e r ­
w c a  r. b, o godzinie 9 z r a n a , a o 3 godzinie zpołulni-a z  aczynac f i ę ,  i tak aż do zuoełnego 
le y  ukończenia (  w y i ą w s z y  ani niedzielne i święta )  kontynuować fię będzie.

Kupna ż y c z ą c y m  sodib wolno iest katalogi Biblioteki Ofsolińskiego w  czesci I w s z e y  i 
I lg ie y  n D r u k a r z o w  Trafilera, Maja i G r e b h  tu w  K rak o w ie  za 6 z ł .  poi. sprzedawane kupie 
Bobie i tak o własności książek w p rzód  fię przekonać.

JDan w  K r ak o w ie  dnia 29 M arca I$o,3 rokit
J o z e f  de N ik orow icz.
Karol de Reinheim.

Chrastiański.
Z  .Rady C JL Sądów Sdath. Krakowskich Gall. Zachód-

JLlsnert


